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K raków  2 2  maja.
W szystk ie terinina jakie dotąd naznaczo­

no otwarciu się konferenryj w Paryżu, w y­
dawały się nam zbyt wczesne. Niepewność 
towarzysząca istnieniu gabinetu angielskiego, 
była zdaniem naszem trudnością w rozpo­
częciu europejskich układów. N ie śmieliśmy 
się jednak upierać w obec tak twierdzących 
Uręczań. W ypowiedziane atoli już dawno 
*danie nasze potwierdza się coraz więcej. 
Otwarcie konferencyj czeka na wypadek wal­
ki toczącej się w parlamencie. To zdaje się 
^idocznem, jakkolwiek nowy znów termin 
zebrania ich naznaczono na dzień dzisiejszy. 
Przypuścić to można w razie gdyby się hr. 
Derby utrzymał, do czego mało jak dotijd 
prawdopodobieństwa pomimo poparcia jakie 
Znalazł w mowie p. Roebucka. Naczelnik 
stronnictwa radykalnego, potwierdził wniosek 
nasz wyrażony we środę, że stronnictwo 
jego więcej spodziewać się może po słabo­
ści gabinetu torysów, niż po koncesyach g a ­
binetu Palmerstona. L ecz zdaniem ogólnem 
Uratować to nie zdoła gabinetu hr. Derby. 
Ten m iał oświadczy ć jak piszę, że w  razie 
gdyby pozostał w mniejszości, rozwięże par­
lament. T ego zapewne życzy  sobie lord John 
D ussell, a obawia się lord Palmerston. O 
Anglii nie ma mowy w tej spraw ie, tylko
0 osobach; i to p. Roebuck z niezw ykłą szcze­
rością wypowiedział.

Porta przystała na propozycye mocarstw 
do Czarnogóry: kroki nieprzyjacielskie 

Wstrzymane, a  sprawa pójdzie drogą dyplo­
matyczną. Utrzymują, że konferencye zaj­
mą się Czarnogórą. I to może się przyczy­
nić do pewnej zwłoki. W  każdym  razie spra­
wa ta zasługuje na uwagę Europy, bo po­
mimo sporów dzienników, pomimo utarczek
1 krwi rozlewu, każdy musi przyznać, że 
jest w tej sprawie coś więcej niż kwestya 
dziennikarska, więcej niż kwestya s iły , w ię­
cej nawet niż kwestya dyplomatyczna, sk o-  
*o jej od kwestyi wschodniej odłączyć nie­
podobna, skoro jak tamta występuje co chwi­
la i zakłóceniem ogólnego pokoju zagraża.

K o r e s p o n d e n c j a  Czasu
Z pod Krakowa 20 maja.

J. Zyczyćby należało, a wymaga tego i słuszność 
} tama nawet przyzwoitość, aby każdy wymienia­
jący w piśmie publicznćm czyje nazwisko, czynił 
to oględnie i zgodnie z prawdy.

Do uwag tych powoduje nas korespondeneya 
* pod Mielca w Nrze 107 Czasu zamieszczona, 
którćj autor, wzmiankując o rozprawach na ogol­
e n i  zgromadzeniu Towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego w lutym r - b. odczytanych, mówi, ja ­
koby p. Szumańczowski dowiódł, iż gospodarstwo

w które włożył 36,000 złr., przyniosło mu 2272 złr. 
straty, a z tego wyciąga wniosek, iż „kiedy p. Sz. 
znany jako wzorowy gospodarz, takiego doczekał 
się rezultatu, cóż spodziewać się mogą mniej u- 
miejętni ?! “

Gdyby korespondent odczytał był z uwagą roz­
prawę p. Sz., byłby się przekonał, iż sprawozda­
nie nie odnosiło się bynajmniej do jego  gospodar­
stwa, ale, jak  wyraźnie oświadczył, do pewnej 
znanćj mu dokładnie majętności, położonćj na 
podgórzu Galicyjskićm, w którćj zarządzie naj­
mniejszego nie ma udziału; wymienił zaś miej­
scowość w którćj mieszka i gospodarzy, a która 
leży w okręgu Krakowskim.

Czuliśmy się w obowiązku grubą tę pomyłkę 
sprostować, gdyż mogłaby wprowadzić w obłąd 
nieczytujących Tygodnika rolniczego, gdzie rozpra­
wa p. Sz. jest zamieszezoną; mogłaby dać powód 
do nieprzychylnego a mylnego sądu o jednym 
z rzeczywiście wzorowych gospodarzy naszych i 
wielce zasłużonym Członku K om itetu: a na spro­
stowaniu zdania tego tern więcej nam zależy, iż 
w konkluzyi rozprawy swojćj udziela p. Sz. uwag 
i rad bardzo gruntownych, względem koniecznych 
reform jakie w obecnćm położeniu gospodarstw 
naszych zaprowadzić należy, reform własnćm do­
świadczeniem 5 pomyślnym ich skutkiem stwier­
dzonych, a przeto na zupełne zaufanie i naślado­
wanie zasługujących.

Najlepszym jest dowodem trafności uwag p. Sz., 
iż Zgromadzenie przyjęło je  oznakami żywego i 
głośnego zadowolnienia i uchwaliło, aby, oprócz 
zamieszczenia głosu jego w sprawozdaniu z po­
siedzeń w Tygodniku rolniczym, ©głoszony był ko­
sztem Towarzystwa w osobnym prżedruku, a dla 
rozleglejszego upowszechnienia tak pożytecznych 
uwag, w 1000 egzemplarzach po kraju rozesłanym 
został. Mieliśmy przeto prawo spodziewać się, iż 
jeżeli pisma krajowe uczynią kiedy wzmiankę o 
tćj pracy p. Szumańczowskiego, będzie to w spo­
sób tak pochlebny, jak  na to ze wszech miar za­
sługuje.

Warszawa 21 maja.
V. Kwestya włościańska, nagłym u nas krokiem 

zbliża się do ostatecznego rozwiązania. Rząd usu­
nąwszy obywateli ziemskich od wszelkiego udziału 
w tćj kwestyi, wziął wszystko na siebie. Daremnie 
Towarzystwo rolnicze, zapragnęło kwestyę tak ży­
wotną dla siebie, jak  i dla całego kraju , w ziąść  
pod ro z b ió r  i na d ro d z e  p ra k ty c z n ó j ro zw in ąć : n ie - 
d o zw o lo n o  mu tego, z o s ta w u ją c  jednak pewną swo­
bodę drukowania po pismach naszych, rozpraw i 
projektów wszelkich w kwestyi włościańskiej.

W skutek otrzymanego rozkazu Cesarza Ale­
ksandra II , pod przewodnictwem Namiestnika K ró­
lestwa ks. Gorczakowa zebrany komitet pracuje 
bez przerwy nad ułożeniem projektu, który roz­
wiązując w zupełności kwestyą włościańską w K ró ­
lestwie, ma być przesłany do Petersburga, aby 
uzyskał sankcyę cesarską i wprowadzonym został 
w bezzwłoczne wykonanie. Komitet ten, składa się 
z dyrektorów głównych: Muchanowa prezydujące- 
go w komisyi spraiv wewmętrznych i duchownych; 
senatora Drzewieckiego prczydującego w komisyi 
rządowćj sprawiedliwości; jenerała Ixkulla członka 
rady administracyjnej Królestwa, a przysłanego 
już od lat kilku wyłącznie celem urządzenia sto­
sunków włościańskich: dyrektora wydziału dóbr i 
lasów w komisyi rządowćj przychodów i skarbu

Gumińskiego, oraz dwóch gubernatorów cywilnych 
Łaszczyńskiego z gubernii warszaw'skićj i Tykla 
z gubernii augustowskićj. Jak  słychać tego osta­
tniego projekt ma być głównym tych narad celem. 
D obór komitetu tego , jeżeli z jednćj strony ża­
dnemu nie ulega zarzutowi, jako  złożony z dy­
gnitarzy stojących na czele administracyi K róle­
stwa i długoletnią praktyką, dokładnie oznajomio- 
nych z zarządem i wielą kwestyami, co do kwe­
styi włościańskićj właściwie powinien był szukać 
pomocy i wsparcia z członków Towarzystwa rol­
niczego i obywateli ziemskich, których to najbli- 
żćj dotyka i którzy tćj mierze najlepszymi byliby do- 
radzcami i krytykami rozbieranych projektów. Nie 
wchodzimy w powody usunięcia obywateli, których 
pomocy w cesarstwie sam Cesarz Aleksander we­
zw ał, obawiamy się tylko skutków projektu uło­
żonego przez pomieniony komitet, bo ten zamie­
niony w Ukaz, będzie prawem dla Królestwa. O- 
gólna przeważna opinia w całym kraju , jest za 
uwłaszczeniem włościan, z wynagrodzeniem właści­
cieli za wziętą ziemię dla kmieci; lecz rozprawy 
w komitecie, nic tykają nieszczęściem tćj myśli, 
ale za główną podstawę wzięły oczynszowanie. J e ­
żeli projekt ułożony przez jenerała Lęknlla, będzie 
uwzględniony, to przy oczynszowaniu zostawiono 
możność włościanom spłacenia czynszu ratami ro- 
cznemi, którymi amortyzować mogą kapitał z pro­
centem jaki ustanowiony zostanie, po otaksowaniu 
wartości posiadanego gruntu.

W ażna kwestya wywiązała się w tych dniach 
właśnie, w łonie pomienionego komitetu. Ukaz 1846 
roku zapewnił włościanom nienaruszalność z po­
siadanych już gruntów i chałup; zastrzeżenie to 
zastósował wyłącznie do kmieci pańszczyznę od­
rabiających, nic nie mówiąc o czynszownikach i 
kolonistach, którzy na mocy kontraktów z dzie­
dzicami, posiadają osady obecnie. Gdy w wielu o- 
kolicach Królestw a, kontrakta te jeż expirują lub 
już termin ich upłynął, niektórzy właściciele zapo­
wiedzieli kolonistom, aby z gruntów posiadanych 
ustąpili, chcąc je  zająć i wcielić do pól folwar­
cznych. Spory W tćj mierze już się w sądach na­
szych toczą: Komitet rządowy debatuje właśnie 
nad rozwiązaniem pytania, czy właściciel ziemski 
ma prawo, kolonisto w i czynszowników, po skoń­
czonym terminie zawartych kontraktów oddalić 
z zajmowanych osad? czy ci nie nabyli praw pe­
wnych? czy wolno dziedzicowi grunta takie wcie­
lać d o  pól d w o rsk ic h  ? C z y  k o lo n iśc i lub c z y n sz o -  
w n icy , nie m a ją  ż a d n y c h  uwzględnień, do zosta­
wienia im pierwszeństwa do dalszćj prolongacyi 
dawnych kontraktów, chociażby z podniesieniem 
czynszu rocznego, mając na uwadze podwyższoną 
wartość ziemi i płodów rolniczych. Co do kwe- 
styj prawnych, załatwi je  w komitecie senator D rze­
wiecki, mąż znany z biegłości praw a, a przytem 
sumienny i prawy; co do szczegółowych przepi­
sów w uregulowaniu tych stosunków pod wzglę­
dem administracyjnym, podadzą radę dobrą inni 
członkowie; ale właściwie obywatele ziemscy nie- 
mają tu reprezentanta swego, któryby w ich imie­
niu przemawiał.

Pomimo to cieszyć się musimy, że Komitet rzą­
dowy położyć miał już zasadę, że czynszowników 
i kolonistów właściciel rugować nie ma prawa z po­
siadanych osad, lubo zostawia mu się wolność 
podniesienia czynszu. Tćj rozumnćj zasady, wy­
magało dobro kra ju ; być może że pojedyncze spe­
kulacyjne widoki narazi na pewne straty, ale ogół

wdzięcznym będzie, z uwagi na brak wielki lu­
dności rolniczćj w Królestwie. W reszcie Komitet 
stanowiąc tę zasadę sumienną, pojął wysokie swo­
je  stanowisko, z którego bada i rozważa stan ro l­
niczego kraju. Kolonistów tych i czynszowników, 
którzy zagrożeni są pozbawieniem ról i osad od 
oddawna posiadanych, jest z górą 20,000 rodzin, 
to już cyfra zbyt poważna i zasługująca na ba­
czną i pilną uwagę władzy. Sprawy w sądach wy­
toczone przez właścicieli, którzy po expiracyi kon­
traktów z kolonistami, chcą swoje grunta od nich 
odebrać, niewiadomo jak  się skończą; bo uknz 
1846 roku , wszelkie tego rodzaju spory, wyjął 
z pod władzy sądów Królestwa i załatwienie ich 
władzom administracyjnym oddał. D otąd wszelako 
władze te stanowczo nie rozstrzygnęły żadnego 
sporu podobnego rodzaju; jakich zasad trzymać 
się będą, czas to okażę, a zarazem jasno kwestya 
położoną zostanie, czy ukaz pomieniony zmienio­
nym co do tego artykułu nie zostanie, aby spory 
między właścicielami a kolonistami, którzy równie 
jak  i czynszownicy mają na sobie charakter dzier­
żawców, właściwe sądy rozstrzygały. Przedew'szyst- 
kiem, według naszego zdania, tę zasadę, którą ko­
mitet rządowy uznał, uprawnić należy, że dziedzic 
nie ma prawa pozbawiać gruntów i osady koloni­
stów i czynszowników, którzy pracę lat wiciu 
w grunta te włożyli; lubo ma prawo podniesienia 
rocznego czynszu do wysokości praktykowanćj 
w Krolestvyie. T a  zasada wszelkieby spory uła­
twiła, ą słuszny wymiar sprawiedliwości dla klasy 
rolniczćj zapewni.

Berlin 20 maja.
t  Sprawa czarnogórska poszła szybciej, niżeli 

było można oczekiwać. Przypisać to należy uczu­
ciu sprawiedliwości mocarstw, które wzięło górę 
nad chwilowęini popędami i ułatwiło porozumie­
nie się; przypisać należy i wynalazkowi telegrafu, 
który szybkość tego porozumienia uczynił może- 
bną, zanim stan rzeczy mógł się tak pogorszyć, 
że zgoda dyplomatyczna stawała się niepodobną, 
przynajmniej trudniejszą. Nationałzeitung rozpraw a 
dalćj ó tćj sprawie jak  o żelaznym w ilku, częstu­
jąc mieszkańców Czarnogóry wiadomemi epiteta­
mi. Dajmy jćj pokój, bo z nieuctwem, uprzedze­
niem i uporem na mało się przyda rozprawiać do­
wodami. Oprawa na tćm nie ucierpi, bóżnica nio 
weźmie góry  ani nad kościołem ani nad cerkwią, 
chociaż się połączy z meczetem. Mocarstwa wy­
mierzają Czarnogórze historyczną sprawiedliwość, 
na którą ona od wieków zasłużyła. Za to im nie- 
uprzedzone dzieje nakreślą kartę czci i pamięci.

W niosek wydziału Bundestagu w sprawie hol- 
sztyńsko-lauenburgskićj miał przyjść dziś jiod gło­
sowanie. Mówią, że przyszło do kompromisu po­
między wnioskiem większości a mniejszości, tak, 
że wniosek hannowerski miał się prawie w cało­
ści utrzymać. B yłoby  to dowodem, że opinia pu­
bliczna w Niemczech i szyderstwo zagraniczne nie 
pozostały bez wpływu na usposobienie Bundesta- 
gu, to jest dotychczas członków wydziału, bo ple­
num dopiero dziś objawić ma przez zapadającą 
uchwałę swoją opinię.

W  tym roku odbędzie się znów przegląd kon- 
tyngensu Związku niemieckiego. Przegląd ten od­
bywa się oddziałami przez wyznaczonych ku te ­
mu celowi z innego państw a; kontyngens pruski 
przez jenerałów austryackich, austryacki przez je ­
nerałów pruskich itd. K ilka mniejszych kontyn-
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u s iło w a ń  ro ln ic zo  -p r z e m y s ło w y c h .

Folwark rzymski 20 lał przed N. Ch.
(Ciąg dalszy.)

Po lewćj stronie od bramy były stajnie zimo­
wo (mansiones hibernae) z wystawą na południe, 
P? prawćj stajnie letnie (mansiones aestiyae). Obok 
jńch chlewy na trzodę i owce. Stajnie zimowe były 
żyłowane balami dębowemi, pokrytemi kilkuealo- 

Warstwą tynku ubitego z piaskiem. Stajnie koń- 
*kie były ty k o  dylowano. D la odpływu moczu ze 
•kjen miały one wszystkie spadek, którym odpły- 

także wilgoć kapiąca z dachów. Chlewy trzo- 
jY różniły się od stajen niskiemi ścianami i bra- 
r \ei» dachu. Kurniki stały na oborze w formie 
Zażyczek, aby się kuny do ich wnętrza zakradać 

mogły. Rzymianie będąc wielkiemi miłośnika- 
®?1 drobiu utrzymywali w swych folwarkach ty- 
ł,Ce gołębi. Attyk zamyślał zbudować wieżę mo- 

b^cą zmieścić 5000 gołębi.
8chodnią stronę czworoboku tworzyły stodo- 

•spichlerz, szopy na słomę, siano, drzewo i

trzcinę używaną na podściołkę dla bydła. Przy 
nich stała wozownia i komora sprzętowa.

Zboże młócono w lecie wkrótce po żniwie i na 
wolnćm boisku (area), leżącćm blisko i nieco wy- 
żćj stodoły. Zakładając boisko, wytyczano miejsce, 
dawano mu postać koła podniesionego w środku, 
i spadającego po bokach na wszystkie strony, wy­
łożono je  gliną wyrobioną z mętami i osadem oli­
wy, poczćm utratowane i ubite nie łatwo psuło się 
od słoty i wilgoci. Boisko takie było bezpieczne 
od kretów i niezarastało chwastami. Niektórzy wy­
kładali je  kamieniami i pokrywali dachem. W y- 
młócone ziarno suszono na słońcu zanim je  cho­
wano do szpichlerza.

Szpichlerz (granarium) był nad drewutnią, prze­
wiewny, zaopatrzony w okna, »hy w nim zboże 
dłuższy czas bez szkody przechować można. P o ­
dłoga i ściany jego były wyłożone stukiem.

Na podwórzu^ znajdowały się dwie sadzawki, 
jedna do pojenia zwierząt gospodarskich, druga 
dla zgromadzenia gnojówki. Z nawozem obcho­
dzono się bardzo troskliwie, aby przegnił i two­
rzył czarną masę wilgotną, a nie wysychał i ple_ 
śniał przez brak wilgoci.

W  kalendy października (pierwszego paździer­
nika) w czasie zasiewów jesiennych przebył A tty- 
kus z Epiru do swego folwarku. Dwór jego (villa

urbana) stał osobno wyżćj od podwórza gospo­
darskiego, przez co miał widok na folwark i pola. 
Zmówiwszy ranne modlitwy puścił się przez cie­
nistą ulicę drzew do dużego ogrodu zabawnego, 
w którym były chodniki (gestationes), trawniki 
(viridaria), ozdobione doniczkowemi roślinami, cie­
plarnie i ptaszarnie. U le, umieszczone w tym o- 
grodzic były z korka, gdy u innych plecione z prę­
tów. Świeże powietrze, woń kwiatów, spokojna ci­
sza i tryskające źródło czyniły ten ogród najmil­
szą siedzibą pańską. Ztąd udał się do ogrodu wa­
rzywnego, w którym proste grzędy i strumyk u- 
żywany do ich nawodniania w czasie posuchy 
wskazywały, że tu miano na oku tylko pożytek. 
Grzędy nawiezione gnojem oślim, a przeznaczone 
pod czosnek i cebulę kopał niewolnik, spiesząc 
się, by pracę swą ukończyć do południa, bo dzie­
wiąty już dzień trawił nad kopaniem jednego ju- 
gerum (28,800 stóp kwadratowych), które w 8miu 
dniach przeryć był winien.

Wszedłszy bocznemi drzwiami na podwórzec 
gospodarski zastał już wszystkich w ruchu i czyn­
ności. Wolarki szły do orania, osły zaprzężone do 
wozów zajeżdżały na oborę po nawóz, a niewol­
nicy sprzątali z niego gałęzie, któremi był przy­
kryty, aby go zabezpieczyć od wysechama. Iioń- 
skim nawozem użyźniano łąki, oślego używano do

ogrodu.
Na boisku odzywało się narzędzie plosfcllum 

punicum używane do młócenia zboża, a będące 
właściwie karbowanym wałem, który nic wyklu­
czał następnego użycia cepów. W  innych folwar­
kach młócono końmi albo machiną obracarą na 
kołach i oszczędzającą następne użycie cepów.

Zajrzał pan do m łyna, gdzie zaprzężony osioł, 
wprawiał w ruch  duże żarna. Za panem poszli 
karbowniki.I połowy. Pierwszy był wyzwolonym 
niewolnikiem, bo wprawiwszy się od dzieciństwa 
do robót folwarcznych celował nie tylko znajomo­
ścią gospodarstwa, ale nadto wiernością i pilno­
ścią.. Obowiązkiem jego było zarządzać i przewo­
dniczyć^ sługom w każdej robocie. Polowy był je ­
szcze niewolnikiem, doznawał wszakże tych sa­
mych względów pana, co karbownik, miał żonę
i P®*® ®d niewolników odzienie, mieszkał w oso- 
bnćj izbie i był jak  tam ten naczelnikiem (prae- 
fectus) przez niewolników nazywany. Stół mieli 
oba wspólny z niewolnikami, otrzymywali co rok 
pewną cząstkę z dochodów folwarku i wolno im 
było czasem oddalić się na jeden dzień z folwarku.

Rozmówiwszy się z rzeczonemi dozorcami o po­
trzebie rozpoczęcia winozbioru poszedł Attykus do 
koni. Dzielne rumaki zarżały, poznawszy glos swe­
go pana. Były one najpiękniejszćj rasy tesalskicj,
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gensów zlewają się w jeden większy. Ciekawą jest 
rzeczą, czy holsztyński kontyngens stanie do prze- 
glądu; jeżeli stanie^ czy będzie uznany, że jest 
sformowany i wyćwiczony wedle przepisów. W  o- 
statnich bowiem latach przeprowadzono w Danii 
reorganizacyą armii, i wojsko holsztyńskie wymu- 
strowane i sformowane zostało tym samym spo­
sobem co duńskie.

Garnizon berliński, który od początku wiosny 
odbywał prawie codzienne ćwiczenia w polu pod 
Kreuzberg w południowćj części miasta, będzie 
miał w przyszłą sobotę wielką paradę pod Lipa 
mi, na którą się publiczność tutejsza lubiąca za­
wsze takie widowiska tem więcćj cieszy, że odda- 
wna już żadnego przeglądu ani popisu wojskowe­
go w mieście nie było.

Do zwierzyńca poczdamskiego przybyło temi 
dniami kilka jeleni syberyjskich, przysłanych przez 
Cesarza rosyjskiego Królowi pruskiemu w podarun­
ku za podobny podarunek jeleni krajowych posła­
nych do Petersburga. N. Państwo i cały dwór 
byli obecni wypuszczaniu tych pięknych zwierząt 
północy z klatek do parku.

Na Zielone Świątki połowa mieszkańców B erli­
na ̂ zwykła wychodzić za miasto i na pobliższe 
wsie, lub rozjeżdżać się nawet w nieco dalsze o- 
kolice: do Drezna, do Szwajcaryi saskićj, do Swi- 
nemindy, na wyspę Rugią, do Hamburga, do H ar­
cu itd. Dyrekcye dróg żelaznych urządzają na ten 
cel osobne spacerowe pociągi niezmiernie tanim 
kosztem, bo wydatek opłaca się sowicie ogromną 
liczbą tych improwizowanych podróżników.

Lokale publiczne i ogrody zamiejskie stale od 
kilku dni otwarte, bardzo licznie są odwiedzane. 
Thiergarten równie przepełniony. W  teatrze kró­
lewskim popisuje się baletniczka petersburgska p. 
Nadjeżda Bogdanów z niesłychanem powodzeniem. 
P. M arya Taglioni wyjechała, aby nie pęknąć 
z zazdrości. Każdy stan, nietylko wiek, ma swe go­
rycze, ma swoje przywary.

styi gabinetu angielskiego. Zapewnie konferencya 
zostanie wstrzymaną, dopóki nie zdecyduje się los 
tegoż gabinetu. Życzyć należy, aby konferencya 
i sprawa rumuńska prędko się zakończyły. Spra­
wa ta wiąże ręce Francyi i poróżnia ją  z Anglią. 
Książęta rumuńscy się zjeżdżają i zaścielają progi 
ministerstwa spraw zagranicznych. Mylnem jest, 
aby książę Orłów miał przyjechać do Paryża z mi- 
syą dotyczącą konfcrencyi. Przybywa, jakem do­
niósł, na wesele swego syna, ale trudno, aby nie 
miał jakjegoś politycznego zlecenia. Powtórne wi­
dzenie się Cesarza z księciem Orłowem, powinno- 
by być ważne. Książę Orłów tyle był obiecał, a 
dotąd nic nie zrobiono, mimo sążnistych kores- 
pondencyj dziennika le Nord i zręcznego podcią­
gania pod imie rosyjskie tych, których obietnice 
się tyczyły. Artykuł Timesa o Czarnogórze, poka­
zuje system angielski. System ten zdradzony w par­
lamencie w kwestyi innej przez samego lorda P al­
mers! ona, podczas wojny krymskiój, zwala rozwią­
zanie interesów oddalonych od Anglii, na mocar­
stwa sąsiedzkie. System jest wygodny, lecz niesu­
mienny i aby nie sprowadził smutnych następstw, 
potrzebuje silnćj Francyi.

Z Anglii płyną, jak  z obfitego źródła, najróżniej­
sze pogłoski. Jeden z moich znajomych, przybyły 
wczoraj z Anglii, zapewnia, że w Londynie mó­
wią tylko o wojnie Francyi nad Renem czy nad 
Alpami i że Anglia ma pozostać neutralną. Times 
dodaje pogłoskę o napadzie Belgii i zbrojeniu się 
tego królestwa. Do ostatnićj pogłoski dało powód 
żlc zrozumiane słowo, wyrzeczone w Lille przez 
jednego jenerała.

Cesarz odbył wczoraj w lasku bulońskim 
rewię dywizyi jazdy, mając przy sobie księcia 
Wirtembergskiego. Po zrobieniu kilku manewrów", 
przedefilował przed pojazdem, w którym się znaj­
dowała Cesarzowa i królowa Holenderska. Na dwo­
rze bywają liczne obiady i wieczory. W czoraj był 
bal. Książę Hieronim dał obiad. Dziś daje wielki 
obiad hrabia Walewski dla osób, które przybyły 
z królową Holenderską i księciem Wirtembergskim.

nek na drugi dzień odłożyć. Książę de Rovigo 
tłumacząc się, zwala winę na podstęp. Cesarz do­
brze zrobił, że na proces zezwolił. Są to awantu­
ry tego cygaństwa literackiego, dowcipkującego 
u propos des bottes, k tó re , w braku życia polity­
cznego, rozwija się w straszny sposób w Paryżu. 
Książę de Rovigo znany jest jako kolaborator Fi­
gara i jako człowiek pojedynkowy. Jest on sy­
nem ministra policyi za czasów Napoleona I, ale 
jest legitymistą a nie imperyalistą. Siostra jego 
była za Polakiem i znaną jest w Warszawie. Od 
czasu, jak  się mąż z nią rozwiódł, bawi w Paryżu. 
Z powodu nieszczęśliwego pojedynku p. de Pene, 
była sprzeczka w klubie Union między hr. de P... 
a hrabią de F    i podobno ma przyjść do po­
jedynku.

Sytuacya finansowa jest zawsze taż sama. Dużo 
jest pieniędzy a mało czynności w pracy. Opozy- 
cya utrzymuje naturalnie, że to pochodzi z braku 
ufności, a rząd , że to pochodzi z następstw kryzys 
handlowćj.

P . Piogey wydał dzieło pod tytułem : Le sol et 
la revolution. Jest to praca godna uwagi. Autor 
oświadcza się za małą własnością, ale widząc że 
mała własność przechodzi granice możebne, radzi 
małym właścicielom stowarzyszenie się. Środek nie 
jest bardzo szczęśliwy, bo własność ziemska jest 
zbyt związaną z indywidualnością człowieka. P ra ­
wa francuskie zawierają różne przepisy naprzeciw 
zbytniemu drobnieniu się własności, ale prywatni 
z nich nie korzystają. Ojcowie mają prawo wypo­
sażać lepiój pierworodnych, a tego nie czynią. O- 
byczaje francuskie czy to w niższych czy w wyż­
szych sferach, są za równym podziałem dziedzic­
twa. Francuzi nie są jak  Anglicy animaux politi- 
ques, jak  się wyraził Talleyrand, poświęcający u- 
czucia rodzinne dla polityki i dla ducha możno- 
władczego. Polacy postępowali jak  Francuzi. Nasi 
ojcowie mieli za dawnćj Polski wolność sukce- 
syi, mieli substytucye, angielskie entails, znane 
w naszych prawach w wyrażeniu cum jure cornmu- 
nicativo, a z tego nie korzystali i nie wyprowa

kowską komendę w Tuluzie. Marszałek Bosquet 
nie ma już paraliżu, lecz reumatyzmy. Lekarze 
wysyłają go do Pau, jego miejsca rodzinnego. 
Marszałek ma przy sobie matkę.

Paryż 18 maja.
Monitor donosi, że na przedstawienie Francyi i 

Anglii, P orta  przesłała d. 14 bm. rozkaz wstrzy­
mania kroków nieprzyjacielskich przeciw Czarno- 
górcom. Z innych stron donoszą, że Cesarz dał 
rozkaz admirałowi Lagraviere posłania z Tulonu 
dwóch parowców wojennych na morze Adryaty-
ckie. Tę sprawę prowadzi głównie Francya. An- Paryż 18 maja.
glia, jak  to pokazał Times, chciała czego innego. Rozpoczął się w Chalons sur Saone proces po- 
Zwycięstwo Czarnogórców zrobiło wrażenie w do- wstańców w liczbie 35ciu. Adwokaci miejscowi 
mach, w których miałem był Bposobność spotkać rozdzielili między siebie obronę obwinionych, któ- 
księcia Daniela, kiedy był w  Paryżu. J e g o  spój- rzy należą do klasy roboczćj, a k tó r z y  należeli do 
rżenie z pod. oka, ^pokazywało c z ło w ie k a  przy w y -  T o w a r z y s tw a  M ^aryany. ^Proces P r o u d h o n a  w y t o -  
kłego do walczenia ze wschodniemi podstępami i czy się dnia 2 czerwca. Proudhon podał petycyę 
to spojrzenie nie zawiodło. Cesarz także nie z a - ; do senatu o zgwałcenie konstytucyi w jego osobie, 
wiódł obietnicy danej księciu. Tłumaczył się tru- Senat rzuci ją zapewnie ad acta. Sąd wojenny od- 
dnościami, ale obiecał zrobić co będzie mógł i t o , rzucił powtórny rekurs porucznika de Mercy, któ- 
—Ł! /-(-------- - i-„  -Ł J  : . J — !„ i :— T-*. ry zabił zdradziecko swego kolegę. Opinia zaj-

Książę Napoleon przyjął stanowczo gubernator- j dzili z tego majoratów jak  Anglicy. Obyczaje były 
stwo Algieryi. Marszałek Randon weźmie marszał- silniejsze niż wolność w prawach sukcesyi. Co do

robi. Cesarz chce, aby ugoda między księciem D a­
nielem a Portą, nastąpiła pod bronią, to jest przed 
uznaniem zwierzchnictwa Turcyi. Nie wiadomo jaki 
wpływ wywrze opór i zwycięstwo Czarnogóry na 
ludności słowiańskie. Sądzę, że Czarnogóra po­
większy się znaczną liczbą rajasów. Serbowie ba­
wiący w P aryżu , patrzą przychylnie na to, co 
się dzieje.

Los Torysów jeszcze się nie zdecydował. Patrie 
wyznaje, że przymierze między lordami Palm er- 
stonem i Russellem, już zostało zawarte. Bacząc na 
to, jedna wysoka osoba orleanistowska rzekła: 
J e  cabinet Derby est peut-elre le dernier cabinet 
avec lequel la France pourra pratiquer Centente 
cordiale. “ Sfery rządowe widzą rzeczy nie tak 
czarno, jak  dawnićj widziały. — L ord Russell 
zbyt jest zużyty i kompromituje się przymierzem 
z pewną częścią radykalistów. L ord Palm erston 
będzie miał nad nim przewagę. Zresztą położenie 
Anglii jest trudne. Anglia ma tylko 27 pułków, 
to jest 27 batalionów wojska u siebie. Anglicy ba­
wiący w Paryżu przeczą temu, zżymają się, ale tak 
jest. Indye strasznie znowu ciężą na Anglii. Pan 
L ayard  wystawił nie dobry obraz tych posia­
dłości.

Constitutionnel zapewnia, że konferencya otwo­
rzy się pojutrze, ale trudno nie uwzględnić kwe-

zdradziecko
muje się wiele procesami wojskowych1, w czem wi­
dać trochę polityki. W  tój chwili zajmują się a- 
wanturą, która zaszła między oficerami a dzienni­
kiem Figaro. P. de Póne (Nemo), dając w feleto- 
nie Nor da opis balu u p. Gunsberga, powiedział 
że dobrze na nim się bawiono z przyczyny, że 
nie było na nim oficerków rozdzierających suknie 
kobietom i szturmujących bufety. Figaro przedru­
kował ten artykuł. P . de Póne odebrał z tego po­
wodu kilka wyzwań od ofieerów. Dnia 14 bił się 
w St. Germain z porucznikiem C ourticl, ranił go 
lekko i rzecz się skończyła; ale porucznik Hyóne, 
fechtmistrz, a sekundant porucznika Courtiel, wi­
dząc, że rana była lekką, domagał się dalszego 
pojedynku, i w zwadzie uderzył rękawiczką pana 
de Pene w policzek. P . de Póne wziął szpadę, bił 
się z porucznikiem Hyóne i odebrał od niego cię­
żką ranę. P . de Yillemessant, dyrektor Figara, wi­
dząc w tem niegodne postępowanie, zażądał au- 
dyencyi od Cesarza, ale został odesłany do mini­
stra sprawiedliwości. Wytoczy się proces i rzecz 
się wyświeci. W ina porucznika HyCne była wiel­
ka, ale jeszcze większa księcia de Rovigo, sekun­
danta pana de Pćne, że zezwolił na drugi poje­
dynek człowieka znużonego i wzruszonego obra­
zą, z człowiekiem świeżym. Trzeba było pojedy-

Anglii, p. Piogey słusznie utrzymuje, iż ten kraj 
ocalają jedynie czynsze wieczne i że gdyby ich 
nie było, arystokracya angielska trzymając poło­
wę ziemi w swym ręku, zamieniłaby Anglię w Ir- 
landyę. Czynsze czasowe, czyli dzierżąwnictwo ma­
łych własności, utrzymuje p. Piogey, zaprowadzi­
łaby w Anglii Irlandyzm, to jest nędzę.

Minister sprawiedliwości gotuje instrukeye w przed­
miocie nowego prawa o tytułach i partykułach de. 
Opinia bardzo się zawsze tem zajmuje.

Przeminęły dni chłodne. Wiosna ogrzewa P a ­
r y ż . Zycie P a r y ż a  s ta ło  s ię  ta k  k o s z t o w n e m , ż e  
coraz więcćj familij przewozi się na wieś z począ­
tkiem wiosny i nie wraca aż koło Nowego roku.

Od parę lat używają we Francyi muzyki na le­
czenie obłąkanych. W  tych dniach był koncert 
w Charenton i zrobił dobry skutek.

Londyn 16 maja.
S. S. Nic trudniejszego jak  wywieść źródło du­

cha i tendencyj panujących teraz w parlamencie.
Od upadku lorda Palmerstona widzimy takie za­
mieszanie w rozprawach, w głosowaniu, w refor­
mach, że istotnie niepodobna zrozumieć co władze 
chcą i gdzie zmierzają. Gabinet Derby, który wi­
nien swoje istnienie tylko nicości i niemocy, w ja ­
kiej się obraca, nie jest w stanie nadać sprawom 
energicznego popędu. Jedynie uleganie jego i gię­
tkość w krytycznych chwilach przez jakie widział w towarzystwie" królowćj portu^alskićj^rwysłucha- 
sję zmuszonym przechodzić, zdołały g0 kilkokro- ła cierpliwie God save the Queen wykonane z naj 
tnie zasłonić od ciągle grożącego upadku. Ten większym zapałem przez dziatwę, 
stan wahania się i odwlekania posłużył jednak do

lamentu, przez swoje poważne i niezachwiane za­
chowanie się w polityce wewnętrznćj i zewnętrznćj, 
jest dziś prawdziwym reprezentantem kraju. Jeżeli 
skutek głosowania nad wnioskiem pana Cardwell 
spowoduje rząd do rozwiązania teraźniej szego par­
lamentu, stronnictwo to silniój przejdzie do przy­
szłego , bo przy każdem rozwiązaniu, odpada 
zawsze jakaś część podpór osobistych widoków i 
zmniejszaj'ą się od dawna ukształcone stowarzy­
szenia działające w wspólnym, ale nie zawsze kra­
jowym interesie.

Przyszły tydzień będzie, jak  się zdaje, świad­
kiem albo upadku gabinetu, lub rozwiązaniem 
parlamentu. Jeżeli się rząd utrzyma, mówią że 
lord Stanley ma pełnić w miejscu lorda Ellenbo- 
rough obowiązki sekretarza kontroli. Nic pewnego 
nie słychać ktoby złożył gabinet w razie gdyby 
się teraźniejszy usunął. L ord  John Russell na cze­
le rządu, niezdaje się aby był całkiem dobrze wi­
dziany przez rząd francuzki, i ta okoliczność jak 
mówią, może przyprowadzić do stóru lorda A- 
berdeen, jeżeli nie wiecznego lorda Palmerstona.

W  czwartek był bal u dworu, na którym kró­
lowa, równie jak  bawiąca tu młoda królowa por­
tugalska, tańczyły z marszałkiem Pćlissier. Sły­
chać, że marszałek Pćlissier ma być mianowany 
kawalerem orderu podwiązki, co jest największem 
odznaczeniem jakiego cudzoziemiec dostąpić może. 
Prócz z panujących familij jak  n. p. król belgijski, 
Cesarz Napoleon, książę Fryderyk Wilhelm zięć 
królowćj, rzadko kto z obcych tę ozdobę posiada. 
Marszałek ciągle jest przedmiotem wielkich grze­
czności w wyższych sferach towarzystwa i upra­
gniona po obu stronach kanału entente cordiale, 
zdaje się jako tako utrzymywać. Duch w dzien­
nikarstwie jest teraz nierównie łagodniejszy i ostro­
żniejszy w stosunku do Francyi; kilka tylko za­
wziętych pism , nieprzestają wyzywającego tonu, 
ale ten właśnie gwałtownością swoją chybia za­
mierzonego celu.

Sprawa Czarnogóry zajmuje teraz więcćj tutej­
szych polityków ale tylko z powodu obawy aby 
meprzywiodła do jakiego starcia na stałym lądzie, 
czego sobie teraz Anglia zupełnie nie życzy. Nie­
można powiedzieć aby Czarnogórcy, W ołochy i 
inni chrześcianie tureccy wielką tu sympatyę roz­
budzali. O chrześciaństwie, wolności, oświacie, nikt 
tyle nie prawi i nie pisze jak  Anglicy ale tu, in­
teres im każe mieć Turków w Turcyi i uspakajają 
swoje sumienie tem , że wymogli sławny na pa­
pierze Hatti Humayon. A  jeżeli im powiesz że ten 
nie jest wykonany i że stan chrześcian jest taki 
jak przedtćm, odpowiadają: a czemuż mieszkańcy 
nierobią publicznych meetingów i nieprzeprowa- 
dzają reform in a peaceable way (w sposób spo­
k o jn y ).

Niepokój, żarliwość i prace w domysłach nie­
mieckich dzienników z powodu przyszłych konfe- 
rencyj paryzkich, nie są zupełnie podzielane przez 
tutejszą prasę, która czasem najobojętnićj wspo­
mina o ruchach szczególnych dyplomatów i ko­
misarzy, ale niezadaje sobie najmniejszćj pracy 
w rozwodzeniu się nad przyszłemi ich czynnościa­
mi i nad robieniem domysłów jaki z nich skutek 
wyniknie.

1 oczta z Bombaj potwierdza tylko wiadomości 
przeszłćj poczty ale nic nowego nieprzynosi. Upa­
ły mają być straszne w Indyach i wiele chorych 
liczyć ma armia angielska.

W  pałacu krzyształtowym odbył się na d o c h ó d  
małych szkółek olbrzymi koncert, wykonany przez 
pięć tysięcy dzieci z pomienionych zakładów. 
YV tymże samym dniu królowa zwiedziła pałac

wykazania dwóch faktów. Jeden że ludzie którzy 
się upierają w parlamencie przy tćj lub owćj spra­
wie, nie robią tego w celu bycia użytecznemi k ra­
jowi ale aby sobą albo swojemi zastąpić teraźniej­
szy rząd i osadzić miejsca, które ten zajmuje; drugi 
wielce ważny fakt jest, że się ukształciło stronni­
ctwo niezależne od wszystkich tych zapamiętałych 
ambicyj i intryg, stronnictwo prawdziwie narodo­
we, które zdaje się tworzyć zawiązek przyszłego

W l c d e n  21 maja. Dzienniki tutejsze nieustan­
ną toczą walkę z francuskiemi z powodu Czarno­
góry, przy czem zaczynają traktować sprawy fran­
cuskie nietylko surowiej ale nawet w pewnym du­
chu nieprzychylnym. Oester. Ztg znana z swoich 
dawnych sympatyj dla rządu francuskiego i z swo­
ich stosunków, która uchodziła długi czas niejako 
za organ polityki francuskiej w Austryi, musiał*
i t r  a K a / i  m  L 1 - ____ 1 i  ■ .systemu reprezentacyjnego Anglii. Część ta par- w obec wielu pólurzędowych

którą oprócz apulijskiej za najprzedniejszą poczy­
tywano. Było ich 6, tj. 4 kobył i 2 konie (caute- 
rii). Oprócz tego pięciomiesięczne źrebię, karmio­
ne szrutein jęczmiennym i otrębami, chociaż miało 
jeszcze ssać do l ' / j  roku. Irzechletnie konie wpra­
wiano do lekkiej pracy. A ttykus kazał je wszyst­
kie puścić na pole, aby się wybiegały i użyły świe­
żego powietrza. • • a •

W chodząc do krowiarni zastał już  dojenie na u- 
kończeniu, bo się spieszono z mlekiem^ do miasta. 
W yrobem  masła nie zajmowano się, wyjąwszy gdy 
je chciano użyć na lekarstwo. Sćry natomiast wy­
rabiano na własną potrzebę i na sprzedaż. S er świe­
ży spożywano w domu, przeznaczony do sprzeda­
ży solono^ kilka razy, myto następnie i suszono 
w iatrem . Z owczego mleka sporządzano sery za­
praw ione ziołami. Niekiedy dodawano im smaku 
m oszczem  winogron i dawano w tym stanie na

K rów utrzymywał Attykus 60, dla dochowania 
się jednak bydła lepszćj rasy niżeli była włoska, 
przyprowadził z sobą dwa buhaje z E p iro tu , bo 
rasa ta słynęła z swćj piękności i użyteczności. O- 
prócz pastwiska żywiono je  w lecie lucerną, wyką
i m ieszanką , w zimie rzepow atem iroślinam i, wy­
tłoczynami winogron i sianem. _ Woły  karmiono 
wczasie robót lucerną i jęczmiemem. Osły dosta­

wały tak samo jak  konie traw ę, siano i jęczmień. Obszedłszy stajnie poszedł Attyk do stodół, 
Owce żywiono w lecie tą samą karmą co krowy w zi- gdzie właśnie zgartywano wymłócone kłosy i zaj- 

eytizem czyli łubinem, suszonemi liściami i mowano się rozesłaniem pełnych. Słotny czasnne
gałązkami różnych drzew i krzewów.

Starożytni rzymianie byli wielkiemi miłośnikami 
wieprzowiny, a tuczenie trzody stanowiło znaczny 
dochód w ich folwarkach. Dlatego chodowano wiel­
kie ilości trzody i nieszczędzono starania w nale- 
żytem jćj utuczeniu. A negdota, iż myszy wylęgły 
się i zagnieździły w słoninie tuczącego się wieprza 
była już znaną u Rzymian, a zajmowanie się cho- 
dowlą trzody było tak rycerskiem zatrudnieniem, 
że samura Eneasza, zostawszy w Lawinium matką 
V? .Prosiąt, znalazła miejsce w starożytnćj historyi.
. aj(:Czki te dowodzą jednak, iż najprzystojniejszem 
i najimlsząm możnych zatrudnieniem było od wie­
ków rolnictwo; z grubą prozą rolnictwa łączy się 
przecież ardzo szczęśliwie w każdej porze, w każ­
dem za ru nięniu rozmaita poezya, pięknota i roz­
rywka, ja  ą się handlowe, przemysłowe ani też na­
ukowe zawody poszczycić nie mogą.

Kóz kilka c ował Attyk na pieczeń do saturna- 
liów lub przekąskę u c h o d z ą  za j ednę z najle­
pszych łakoci mięsnych. Strzyżenie kóz nie było 
bardzo w używaniu, wyjąwszy do napychania ich 
włosem materaców lab do sporządzenia sukna dla 
ubogich żeglarzy i rybaków.

w czasie żniwa nie pozwolił zebrać wszystkiego zbo 
ża sierpem, poucinano tedy kłosy dla większego 
pospiechu, zwieziono je  pod dach i wysuszono wia­
trem , a pozostałą na pniu słomę ścięto późnićj 
w czasie pogodniejszym i zwieziono osobno do sto­
dół. Attyk oglądał wymłócone kłosy i pochwalił ro­
botników za dobrą robotę.
Jeden z nich żalił się, że przy nieplcnnem zbożu 
zbyt małą zapłatą jest piąte ziarno. Pan odrzekł 
na to , iż sąsiad jego Lucylius od młócenia mnićj 
plennego zboża szóste ziarno tylko daje. W  ogóle 
był on przyjaznym dla swoich robotników i baczył 
raczćj na dobrą robotę i załatwienie jćj na czas niżeli 
naoszczędną zapłatę. I  dla niewolników był dobrym 
panem, żartował z niemi i pozwalał im nawzajem 
żartować, byle pilnie pracowali.

Winnice jego zajmowały 100 jugera i zatrudnia­
ły 10 robotników, jednego wolarza, parę wołów, 
jednego parobka, 2 osły i dwóch chłopców.

Pola zajmowały 400 jugera i do uprawy ich by­
ło 4ch wolarzy, 4 pary wołów i 6 osłów do woże­
nia nawozu. Sad oliwny zajmował 240 jugera. Do 
jego uprawy utrzymywał Attyk 5 robotników, 3 
wolarzy i jednego 0WC2orza. Oprócz karbownika

objawów niechCcl

polowego i ich żon utrzymywał zatem 27 ludzi do 
robo y. Oprócz tego miał dwie dziewki do piecz6'  
nia chleba i gotowania dla czeladzi.

Ukończywszy przegląd wszystkiego, co się z P0'  
dwórza przejrzeć dało, poszedł A ttyk w pole. F0^  
najbliższe domu były zajęte pastewnemi roślin81111' 
Jedno z nich niedawno pokładane (proscindel'eń 
miało być na wiosnę w marcu lucerną zasiane, dl®" 
togo pokładano ścierń w jesieni, orano powtórnie 
(offringere) w lutym , nawożono i orano trzeci raz 
w marcu. Po  takiej uprawie koszono lucernę 5 do 
6ciu razy w roku przez kilka lat. Kosa używana 
przez Rzymian była podobna do dzisiejszej belgij­
skiej.

Obok tego było pole uprawione pod len, który 
siewano w grudniu. Rolę nawieziono bardzo silnie 
bo Attyk, który g° pierwszy raz uprawiać próbo­
wał, słyszał, iż len jest rośliną nadzwyczajnie rolę 
wyczerpującą i meudającą się rok po rok na tćm sa­
mem polu. Mylne to zdanie pochodziło z twierdze­
nia, że tłuszcz zawarty w nasieniu lnu, jest istotą 
czerpaną z żywności roli i najwyższym utworem o- 
rganizmu roślinnego. Pole obok leżące miało być na 
wiosnę konopiami zasiane, których nasienia liczo­
no 6 ziarnek na stopę kwadratową.

(Dokończenie nastąpi)-
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* ziębić nieco dotychczasowy swój zapał. Volhsfreund 
chcący być pismem polityczno-religijnem, podając 
wiadomość o śmierci księżnej Orleańskiej ośmielił 
Sle riawet do wspomnień legitymizmu z dość mo- 
cnemi aluzyami. W  dziennikarstwie wiedeńskiem 
•na to znaczenie może rozleglejsze, niż gdyby po­
dobny artykuł zjawił się gdzieindziej.
' i ,— J. C. W. Arcyks. Karol Ludwik objeżdża wraz 
1 małżonką swoją Arcyks. Małgorzatą północny Ty- 
r°l: Arcyks. Albrecht wrócił do Pesztu z przejaż­
dżki swej po południowych Węgrzech.

— Wczoraj odbyło się zgromadzenie akcyona- 
pmszów kolei żelaznych rządowych (tak zwanego 
ńancuzkiego towarzystwa), na którem uchwalono 
dywidendę za rok 1857 po 17‘/a franków (akcye 
Wydawane były na 500 franków).

Królestwo Polskie.
Wybory radców do Komitetu, do Dyrekcj i Głó­

wnej i Dyrekcyj Szczegółowych Towarzystwa Kre­
dytowego ziemskiego odbywają się właśnie w cią- 

bieżącego miesiąca w miastach gubernialnych 
Królestwa w przepisanych terminach, równocześnie 
? posiedzeniami delegacyj Towarzystwa Rolniczego,
' sprawiają niezwykły ruch w obywatelstwie Ziem­
kiem, zjeżdżającem się na wybory i posiedzenia. 
9  wyborach odbytych w Warszawie przez właści­
cieli dóbr stowarzyszonych oddziału warszawskiego, 
•° jest byłego województwa Mazowieckiego, donie­
śliśmy już dawniej. W  d. 30 kwietnia zebrali się 
^  Suwałkach właściciele dóbr stowarzyszonych z 
Subernii augustowskiej dla odbycia wyborów. Prze­
wodniczył zgromadzeniu W iktor Gawroński, zapro­
siwszy na asesorów Henryka hr. Starzeriskiego i Ju- 
‘‘Ana Zaryń, a na sekretarza Zygmunta Gutta. Po 
••tworzeniu w ten sposób bióra wyborczego i po 
•••gajeniu obrad przez gubernatora cywilnego Tykla, 
Przystąpiono do wyboru członków do władz Towa- 
^ystwa na następne lat cztery. Wybranymi zostali 
^ ‘ększością głosów: na radzcę do komitetu, Wiktor 
jtowroński; na radzcę do Dyrekcyi Głównej, Sym- 
'0ryan Drewnoski; na radzców do Dyrekcyi Szcze­
gółowej oddziału augustowskiego w Suwałkach, 
(óacharyasz Kryczyński, Michał Lubowidzki, Karol 
Soczyński, Edward Doliwa; nakoniec na prezesa 
Przyszłego zebrania wyborczego obrany został Hen- 
Ck hr. Starzeński a na zastępcę jego Władysław 
f*°wnarowicz.

^  d. 10 maja zebrali się w Lublinie na wybo- 
r7 właściciele dóbr stowarzyszonych gubernii lubel- 
S .ój oddziału lubelskiego. Zgromadzeniu przewo­
dniczył Antoni Szydłowski wybrany na przeszłem 
gromadzeniu prezesem zebrania wyborczego. Po 
•••gajeniu obrad przez gubernatora cywilnego, prze­
wodniczący zgromadzeniu Szydłowski zaprosił na 
Resorów Wincentego Bielskiego i Wincentego Świe­
rczewskiego a na sekretarza Aleksandra Bielińskie­

go. Następnie przystąpiono do sekretnego glosowa- 
j ' a ‘ w s“utku tego wybranymi zostali: na radzcę
0 Komitetu, Stanisław  Ratomski; na radzcę do Dy- 
ekcyi Głównej, K onstanty Łempicki; na radzców 

do Dyrekcyi Szczegółowćj oddziału lubelskiego, An­
toni Hempel, Gustaw Piuskowski, Karol Tuczyri- 
8̂ i, Ludwik Rembieliński; nakoniec na prezesa przy­
sięgo zebrania wyborczego tenże sam Antoni Szy­
dłowski a na zastępcę Edward baron Rastawiecki.

Dnia 15go maja zjechali się na wybory w Kiel- 
toch w liczbie przeszło 180 właściciele ziemscy dóbr 
?towarzyszonych gubernii radomskićj oddziału kie- 

tkiego czyli dawnego województwa krakowskie- 
Zebraniu przewodniczył prezes wyborczy Adolf 

Jęmojewski, obrady zaś zagaił gubernator radom- 
) • Opperman. Przy wyborach zatwierdzono wię- 
j^zoscią głosów dawnych radców tak Komitetu jak 

yrekcyj, z wyjątkiem jedynie, iż w miejsce jedne- 
5® * usuwających się radców Dyrekcyi Szczegóło- 

wszedł do niej Franciszek Lubiński. A mia- 
r„0|'v'cie: do Komitetu Eustachy Dobiecki; do Dy- 
D kcyi Szczegółowćj, Karol Różycki (dotychczasowy 
^ozes tćj dyrekcyi), Romuald Krosnowski, Cyryaic 

yszkowski i Franciszek Lubiński. Na prezesa 
dlo\v2t-Ch wJ^or° w zaProszony został jenerał Szy-

j  wszystkich tych zgromadzeniach członków 
r^ a rzy stw a  kredytowego, po ukończeniu wybo- 
vJjL pytano ważne projekta przedstawione już da- 
śęj'1'J Komitetowi Towarzystwa przez jednego z wła- 
•łatk^1’ P* Gruszeckiego, a tyczące się pewnych do- 
tyję- v • zmian w statucie Towarzystwa, a miano- 

(e udzielania właścicielom dóbr stowarzyszonych, 
H oJtów  ruchomych rocznych, i kredytów doda- 

yeh na dłuższy termin, a mających być u- 
b5 anemi jużto na poprawę gospodarstwa, jużto 
jjy Przemianę jego przy oczynszowaniu włościan. 
W z? o te projekta podamy póżnićj w treści lub 

p Lj osnowie, jeśli nam miejsce pozwoli. 
d ^ r°jekta te czytano z polecenia Komitetu na każ- 
nj. zgromadzeniu wyborczćm tak dla obznajmie- 
dąniz niemi członków Towarzystwa, jak i dla po-
1 „ a tym że członkom  sposobności czynienia u w ag  
żon(J)ra w ek ’ które następ n ie K om itetow i przedło- 
stow Zostan3> < w yrozum ienia w  ten sposób w oli 
czap arzyszonych w łaścic ie li. P ierw szy  projekt ty-
*  o L i ‘e kredytu ruch°m eg o  roczn ego , znajdow ał 
Pożv Poparcie; lecz na drugi projekt, udzielania  
Wie m . dodatkow ej zabezpieczonćj na czynszach, 
Hia “ ni,ezgadzało się, d la te g o  iż pow szechn a opi- 
Jątkip cicie,i ziem skich w  całćm  K rólestw ie , z w y­
to moZe w łaśctoieli w ielk ich  p o sia d ło śc i, jest  
M o £ - ? z,c?eniem  w ło śc ian  przez w ykupno gruntów  
d n i e j 'aonsk‘cJh ’ uw ażając uw łaszczen ie  za najzgo- 
W}0|  | z. dobrem  obu  stron tak w łaśc ic ie li jak  
to a terv i 1 Z Pow szechnćm  dobrem  kraju tak pod  
togo „ w  ™ i ak ' Politycznym  względem. Powody

ama zdrowego i rozsądnego tak pod gospo­

darskim jak i spółecznym względem, zdania roz­
powszechnionego między obywatelami ziemskiemi 
znającemi tę sprawę zbliska i z praktycznćj strony, 
przedstawialiśmy kilkokrotnie, abyśmy je tutaj po­
wtarzać potrzebowali; przedstawili je daleko ob­
szerniej i gruntownićj kilku znakomitych obywateli 
krajowych w oddzielnie wydanych dziełach i roz­
prawach.

Zjazdy obywateli ziemskich do miast gubernial­
nych na wybory radców Towarzystwa kredytowe­
go, odbywające się w maju, były tern liczniejszemi, 
iż równocześnie a raczćj na drugi dzień po wybo­
rach odbywały się posiedzenia delegacyj Towarzy­
stwa rolniczego, które to delegacye podawały kan­
dydatów do nagród pieniężnych i w medalach, prze­
znaczonych przez Towarzystwo na każdy powiat 
lub okrąg dla wzorowego gospodarza włościanina, 
dla najlepszego ekonoma, ogrodnika, parobka i cze­
ladzi gospodarskiej. Kandydatów tych przedstawio­
nych przez delegacye komitetowi, tenże zatwierdza, 
a nagrody rozdane będą na ogólnem zebraniu To­
warzystwa w czerwcu, równocześnie z rozdaniem 
wielkich nagród wyznaczonych przez Towarzystwo 
do konkursu na kraj cały.

— Dzienniki warszawskie donoszą, iż w d. 18 
maja przybył do Warszawy J. I. Kraszewski, który 
następnie przez Kraków wyjeżdża za granicę.

— W  Gazecie Rządowej czytamy: „Cesarz w sku­
tku przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, 
zezwolił przebywającym zagranicą wychodźcom pol­
skim: Juliuszowi W rotnowskiemu, Cyrusowi Iliri- 
skiemu i Janowi Jabłońskiemu powrócić do Kró­
lestwa Polskiego na zasadach ukazu z d. 15 (27) 
inaja 1856 roku. Oraz zezwolił na pozostawienie 
w kraju tutejszym wychodźców Stanisława Baliń­
skiego i Sylwestra Żórawskiego na zasadach ukazu 
z d. 15 (27) maja 1856 r. którzy dobrowolnie z za­
granicy powrócili."

„Cesarz zgodnie z wnioskiem księcia Namiestni­
ka Królestwa w drodze szczególnćj łaski dozwolił 
Konstantemu Ruszkowskiemu który w r. 1852 za 
przestępstwo polityczne, po pozbawieniu wszelkich 
praw, zesłany był na osiedlenie w Syberyi, powró­
cić do Królestwa Polskiego, z przywróceniem go 
do używania praw na zasadach ukazu z dnia 17 
kwietnia 1857 r.“

— Gazeta Petersburgska donosi urzędowo, iż 
prezes heroldyi Królestwa Polskiego, senator radca 
tajny hr. Skarbek uwolniony został na własne żą­
danie od sprawowania tego urzędu. Przyjętą prze­
to została dymisya, do której się podał hr. Skar­
bek gdy go mianowano prezesem heroldyi, usuwa­
jąc go z posady Dyrektora komisyi sprawi jdliwo- 
ści. — Uwolniony także został ze służby dla słabo­
ści zdrowia rzeczywisty radca stanu baron Sass, 
członek warszawskiego departamentu Senatu.

Z innego źródła dowiadujemy się, iż w miejsce 
lir. Skarbka, prezesem heroldyi mianowanym został 
lir. Stanisław Kosakowski. Mianowanie to nie zo­
stało jeszcze ogłoszonćm urzędowo.

Kronika miejscowa i za«raniczna.
K r& kÓ W  22go maja. Począwszy od poniedziałku, to jest 

od drugiego święta Zielonych świątek, pociągi spacerowe cho­
dzić będą z Krakowa do Krzeszowic. Drugostronne obwieszcze­
nie zarządu kolei żclaznćj daje o tem szczegółową wiadomość. 
Czy życzenie objawione w tćj mierze przez nas w środowym 
numerze pisma naszego, miało tu jaki wpływ, lub tćż czy urzą­
dzenie tych pociągów było już wczcśnićj postanowione, to jest 
już rzeczą obojętną, skoro się stało zadosyć powszechnemu żą­
dania. W  Zielone świątki chodzić będzie z pod rogatek zwie­
rzynieckich omnibus pod górę bielańską, o czem czytaliśmy na 
rogach ulic ogłoszenia przedsiębiorcy tutejszych ulubionych ka­
retek. Prócz tego znajdzie zawsze pod rogatkami innego je­
szcze rodzaju omnibusy, mniej wprawdzie okazale, lecz za to 
wiejską swoją prostotą nęcące miłośników niskich cen i słomia­
nego siedzenia. Jeżeli więc pogoda posłuży, w pierwsze święto 
powinno być na Bielanach ludno, a w drugie święto ludno na 
Bielanach i w Krzeszowicach. Dawnićj tylko ruiny zamku Ten- 
czyńskicgo mogły były świątecznego wędrowca ciągnąć ku sobie, 
a dziś nadto piwo tenczyńskicgo browaru, owe ulubione piwo, 
które czerpać tam można u samego źródła!

— Jenerał jazdy hr. Schlik przybył do naszego" miasta ze 
Lwowa i Stanął w hotelu Pollera.

— Zniszczony od dawna mostek kamienny na przejściu z tak 
zwanego koła plantacyjnego ku pałacowi hr. Moszyńskiego, bli­
skim jest ukończenia. Mostek ten znacznie rozszerzonym został, 
iak tego wymagała potrzeba znacznego w tem miejscu ruchu 
przechodniów. Dawny zamiar rozszerzenia zakręt i przed tym 
mostkiem, gdzie się kilka dróg zbiega, rozszerzenia przez uszczu­
plenie w tem miejscu plantacyj, nic przyjdzio widocznie do 
skutku.

— Na chodniku wschodniej strony Rynku kładą nowe płyty 
marmurowe, stare zaś płyty już dobrze wydeptane idą zastąpi*’ 
bruk ścieżki wiodącej od ulicy Mikołajskićj w poprzek planta­
cyj ku ulicy W esołćj, czyli, jak  się ma zwać, ulicy Kopernika*

— Niedawno dwoje małżonków rzuciło się w Dunaj i zna­
lazło tam śmierć. Morgen Post podaje dziwne szczegóły ich 
życia. W  r. 1817 zamożnemu kupcowi W . handlującemu żela­
zem w Esseg w Słowenii urodziła się córka, którćj dano imię 
Marya. Rodzice dali jćj wychowanie staranne odpowiednie jćj 
stanowi i ph=‘> a ponieważ córka ich przywiązała się dQ j ednćj 
z rówienniczek swoich Józefiny V. córki pewnego urzędnika, 
przeto wzięto ją  do domu i obie razem się chowały. Marya W. 
odrzucała rękę wszystkich starających się o nią, oświadczając, 
że się od przyjaciółki swój nie odłączy. Tymczasem umarli jćj 
rodzice. Marya sprzedała ’ handel rodzicielski i przeniosła się 
z swoją towarzyszką do Pesztu. Jeszcze przed śmiercią rodzi­
ców, rysy Maryi zmieniać się zaczęły, a twarz lekkim pokry­
wała się porostem włosów. Kiedy się do Pesztu przeniosła, wy­
glądała już jak  przebrany mężczyzna. Wreszcie zniewoloną by­
ła używać brzytwy. Niedługo potem zaniosła podanie do władz, 
poparte lekurskiemi poświadczeniami, żądając uznania się za 
mężczyznę. Prośba jćj została uwzględnioną i polecono jćj na­
zywać się Karolem Maryanem W. i przypuszczono ją  do wszy­

stkich praw cywilnych i obywatelskich przysługujących mężczy­
znom. Otrzymawszy takie uprawnienie swój zmienionej pici, Ka­
rol Maryan ożenił się z Józefiną V. nieodstępną towarzyszką 
swoją. Ślub ich, który się odbył w Esseg, tak wielkie w tem 
mieście sprawił wrażenie, że małżonkowie chcąc uniknąć licz­
nych nieprzyjemności w yj. do W iednia i tu się zagospo­
darowali. Karol W. miał ściągi* twarz, gęstą brodę blond, był 
charakteru łagodnego i nader lękliwego, a  częstokroć w towa­
rzyskich stosunkach zdradzał wychowanie swoje niewieście. Uni­
kając spotkania się z dawnemi znajomemi z czasu kiedy no­
sił odzież kobiecą, stał się odludkiem. Miłość obojga małżon­
ków została udowodnioną wspólnem samobójstwem, za którego 
przyczynę podają nadwerężony stan majątku i niemożność za­
płacenia ostatnich weksli na summę 4000 złr.

— Dowiadujemy się że z powodu posuchy i braku paszy, by­
dło w Holandyi przytaniało, i że kilku gospodarzy tutejszych 
zamyśla za pośrednictwem p. D. Chromego sprowadzić bydło 
z tego do kraju. O ile nam wiadomo, obywatele ci składają do 
dalszego porachunku po fO talarów na buchaja, po 100 tala­
rów na jałówkę cielną, a 130 talarów na krowę.

SPR A W O ZD A N IA  
z posiedzeń sądu karnego w Krakowie.

P r o c e s  T o m a s z a  I*. JttA ■
P r e z y d u ją c y :  Radca Dr. Aleksander Cukrowicz. P r o k u ­

r a t o r :  Horwath. O b r o ń c a :  Dr. Machulski.
W  żadnćj jeszcze sprawie karnej nie brali mieszkańcy Kra­

kowa tyle udziału co w niniejszćj. Chodziło bowiem o ukaranie 
człowieka, którego opinia publiczna dawno już potędiła jakkol­
wiek sądy dotychczas nie były wstanie zadosyć jej uczynić.

Tomasz P. rodem z Galicyi, majster piekarski i właściciel 
domu w Krakowie, ojciec 7rga dzieci, charakteru gwałtownego, 
był już dziewięć r.-zy pod sąd pociągany z powodu różnych 
przekroczeń prawa. Ostatnią razą był o zabójstwo chłopca ter­
minującego obwiniony i tylko dla braku dowodów od zaskar­
żenia uwolniony. Prócz tego obwiniał go glos publiczny o 
zabójstwo dwojga jeszcze innych służących w jego domu. Na­
reszcie wydarzył się r. z. w domu jogo wypadek, który go
znowu pod sąd i do więzienia sprowadził. Zbrodnia w wypad­
ku tym wykryła się następnie:

Dnia 6go marca z. r. przywieziono 18ietnią Katarzynę S.
służącą za piastunkę u Tomasza P. do szpitalu Śgo Łazarza 
bez zmysłów. Wszelkie środki używane przez lekarza Dra Stu- 
pnickiego w celu przywołania jej do przytomności okazały się 
bezskutoczncmi. W  4 godziny niewymówiwszy ani słowa, opa­
trzona ś. Sakramentem oddała Bogu ducha. Ponieważ Dr. Stu- 
pnicki żadnych zewnętrznych oznak na jej ciele nie znalazł, 
z którychby na przyczynę śmierci nienaturalnćj mógł wniosko­
wać, bezprzytomność zaś jej zupełna i symptoma mniej więcćj 
podobne były do tych, które apoplexya wywołuje — zaś zni­
kąd o mogącym zajść wypadku wiadomości nieotrzymał, przeto 
kazał jćj ciało oddać Klinice do zwykłego użytku dla kandy­
datów medycyny. Przewieziono je  więc do trupiarni klinicznej, 
zkąd je dnia 8 go marca do sekcyi przy wykładzie anatomii pa­
tologicznej przeznaczono. Gdy profesor anatomii pat. Dr. Heschl 
przystąpiwszy z młodzieżą do sekcyi zdjął czaszkę trupa ogoło­
coną ze skóry włosem pokrytćj, spostrzegł na błonie kość samą 
czaszki powlekającej, tak zwanćj pericran ium , w miejscu gdzie 
części składowe czaszki szew lambda  (tak nazwany dla podo­
bieństwa do litery greckićj ł.) tworzą, sugilacyą (wystąpienie 
krwi) wielkości talara, tudzież rozstąpienie się zębów części 
składowych czaszki tworzących wspomnioną figurę lambda. 
Sugilacya była w samym kącie utworzonym przez lewe ramio­
na litery / .  Dr. Heschl zważywszy, że tak sugilacya spostrze­
żona jak  i rozstąpienie się części czaszki li tylko za życia zmar­
łej powstać mogły, albowiem zjawisk tych na głowic trupa we­
dług umiejętności lekarskiej nigdy sprowadzić nie można, tu­
dzież, że zjawiska te tylko przez nadzwyczajne i gwałtowne 
uderzenie wywołane być m ogły, wnosił, że się mógł ktoś na 
zmarłej dopuścić zbrodniczego czynu będącego przyczyną jćj 
śmierci. Z tego dowodu poprzestał dalszćj sekcyi aż do nara­
dzenia się z profesorem sądowej medycyny oraz dyrektorem 
szpitala Sgo Łazarza Dr. B ryk, którego zaraz zaprosić kazał. 
Za przybyciem tego ostatniego postanowili obydwa przedsię- 
wziąść dalszą sekcyą bez przywołania komisyi sądowćj a  wzglę­
dnie wyznaczonych do podobnych sekcyj biegłych w sztuce a 
to z tej przyczyny, że się obawiali, ażeby na trupie i tak już 
kilka dni leżącym i psuć się zaczynającym, nimby komisya są­
dowa nadeszła, nie zginęły ślady mogące posłużyć do wykrycia 
zbrodni. Przedsięwzięli więc dalszą sekcyą w obecności Dra 
Stupnickiego i kandydatów przy dokładnym spisie protokołu 
sekcyjnego zawiadamiając o tem równocześnie sąd. Na wstępie 
sekcyi znaleźli jeszcze, że pericranium nabrzmiałe w miejscu 
sugilacyi od kości czaszkowćj odstawało. Dalćj znaleźli, że 
zwoje mózgu pod sugilacyą przyklęśnięte były. Wszystkie te 
zjawiska w połączeniu ze stanem mózgu szklistym, wodnistym 
i bezkrwistym, dozwolały z pewnością wnioskować, że dziewczy­
na w skutek wstrząśnienia mózgu przez gwałtowne, a ze wzglę­
du na miejsce obrażenia pericranium, prawdopodobnie um yślne  
uderzenie, życia pozbawioną była.

Niechcąc się późnićj powtarzać, pomijamy tymczasem spo­
strzeżenia, jakie przy dalszćj sekcyi zrobiono, nadmienimy tylko, 
że i nadeszła komisya sądowa z biegłymi w sztuce wszystkie 
powyższe zjawiska na trupie znalazła i  powyższe w n io sk i za 
prawdziwe uznała.

Tym sposobem była zbrodnia zabójstwa udowodnioną, cho­
dziło tylko o wykrycie zbrodniarza.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Przegląd polityczny)
fiepetze teleqraficznr.

P a r y ż  21 maja. W  wyborach depar. Wyższego 
Renu, Migeon otrzymał 15,700, Keller - Haas 
14,350 głosów.

L o n d y n  21 maja. Na posiedzeniu Izby niższej 
w nocy upłynionćj, lord Palm erston odczytał wia­
domy prywatny list lorda Canninga w pewnej czę­
ści, (napisany do p. Vernon Smith ministra spraw 
indyjskich za poprzedniego gabinetu). W  liście tym 
lord Canning przyrzeka wyjaśnić powody, jakie go 
skłoniły do wydania proklamncyi o konfiskacie, 
a które jenerałowi Outram udzielone były. Pan

D ’Israeli oznajmił, że nadeszły dziś depesze w y ­
jaśniające tę proklamacyę, lecz wątpliwą jest rze­
czą, czy już jutro będzie je można przedłożyć. 
W  dalszym ciągu rozpraw nad wnioskiem nagany 
Cardwella, mówili za nim Collier, Vivian, Bury, 
Labouchere (b. minister kolonii), Bethell; przeciw 
wnioskowi F rase r, Seymer, E lton , Gilpin, a naj­
silniej Bright (naczelnik radykalistów) i Graham 
(minister marynarki za lorda Aberde na). Zwy­
cięstwo opozycyi zdaje się wahać, wnosząc z wra­
żenia jakie rozprawy te wywierają.

W  Izbie wyższej lord D erby przyrzekł przedło­
żyć jutro depesze objaśniające, o których powy- 
żój mowa.

F r a n k f u r t  n. M. 20 maja. Dziś na posiedze­
niu związku niemieckiego, wniosek wydziału w spra­
wie holsztyóskiój, zmieniony częściowo według 
wniosku hannowerskiego, przyjęty został.

T u r y n  19 maja. Wczoraj na posiedzeniu Izby 
deputowanych minister skarbu Lanza bronił pro­
jektu o zaciągnienie pożyczki, jako koniecznego 
następstwa praw uchwalonych i skreślił dobry stan 
handlu i przemysłu w kraju.

Korespondent nasz wiedeński raz jeszcze pisze o 
pogróżkach rozerwania związku niemieckiego, zape­
wniając jednak że Austrya nigdyby na to nie przy­
stała, a podobnież i inne mocarstwa europejskie.

Dispach donosi, że rząd angielski zaniechał dal­
szego posukiwania Ałlsoppa (znanego wspulnika 
zamachu paryskiego) niemając innych przeciw nie­
mu dowodów nad te , których użyto w procesie 
Bernarda.

Listy i wiadomości z Petersburga potwierdzają 
nasze dawniejsze doniesienie, iż ks. W iktor W a- 
silczykow I I  (brat księcia Ilariona Wasilczyko- 
wa I, jenerał-gubernatora kijowskiego), mianowa­
ny niedawno towarzyszem ministra wojny, obejmie 
wkrótce to ministerstwo, gdyż dotychczasowy mi­
nister, jenerał Suchozanett weźmie uwolnienie ze 
służby z powodu nadwątlonego stanu zdrowia. 
Radca tajny Mikołaj Muchanow wielki krajczy 
dworu, mianowany niedawno towarzyszem mini­
stra oświecenia w miejsce księcia Wiaziemskicgo, 
objął swój urząd, do którego wyłącznie należy 
główny zarząd cenzury, zawsze jednak pod naj­
wyższym kierunkiem ministra oświecenia Kowa­
lewskiego. O tym ministrze Kowalewskim przy­
taczają dzienniki rosyjskie, iż był niegdyś przyja­
cielem Adama Mickiewicza. W  dziennikarstwie i 
publicystyce rosyjskiój mają teraz rozgłos wy- 
szłe właśnie zeszyty dwóch nowych pism peryody- 
cznych poświęconych wyłącznie sprawie włościań­
skiej : Dzi nnik dla właścicieli ziemskich i Sielskoje 
Dtahoustrojslwo, któreto ostatnie pismo jest nie­
j ako dodatkiem do wielkiege kwartalnika lluskoja 
Biesiada. Zresztą wszystkie dzienniki rosyjskie za­
jęte są wciąż przeważnie tą w-ażną sprawą wło­
ściańską.

Listy prywatne z Kataru (Cattaro) mówiące o 
potyczkach stoczonych między Czamogórcami i po­
wstańcami a Turkam i, oraz o ostatecznem rozbi­
ciu korpusu tureckiego w d. 13 maja, potwier­
dzają nasze mniemanie wyrażone w Czasie z 20go 
maja: iż Czarnogórcy uderzając 13go t. m. na co­
fających się z umocnionego obozu z pod Graho- 
wa Turków, nie złamali żadnego zawieszenia broni. 
Mimo bowiem układów, które toczyły się w Mo- 
starze między K iani-paszą i Kemal-Eftendym a 
wysłannikami księcia Daniela Filipowem i Dela- 
ru e , posuwali się Turcy pod Grabowo, i mimo 
tych układów rozpoczął się bój pod Grahowem 
gdy zbliżyli się do stojących tam Czarnogórców; 
układy te przeto nie mogły zasłaniać Turkówr w od­
wrocie, gdy na nie w ataku nie uwrażali, tem wię- 
cój, że dowódzca czarnogórski Mirko o układach 
tych nie wiedział. Na to zgadza się nawet Oslr. 
Ź/g z 21 go maja. Zapewne teraz dowódca rozbi­
tego korpusu tureckiego Ferik  Hussim pasza, chcąc 
usprawuedliwić swą ostateczną klęskę w dniu 13 
maja, pochodzącą ztąd , iż nie czekając na nadej­
ście odsieczy, wyszedł z umocnionego obozu z kor­
pusem pobitym i osłabionym, mniemając, że pod 
zasłoną mgły odwrót swój niepostrzeżenie wrykona— 
tłumaczy się tćm mniemanóm zawieszeniem broni, 
(na które sam nie zważał), utrzymując, że Czar­
nogórcy je zerwali i przez tę zdradę zwyciężyli. 
Takie wymówki słyszano często na wojnach w li­
stach pobitych dowódzców, jakto wskazuje histo- 
rya wojen; rozumiemy więc tę wymówkę i u pa­
szy tureckiego. Wieść podana w wiedeńskim Frem- 
denblatl z 20go t. m. o porażce Czarnogórców 
przez cofających się Turków, bez wymienienia dnia 
i miejsca boju, okazała się zupełnie mylną.

M iadomości z Cnrogrodu nadeszło 20go t. m, 
parowcem pocztowym do Tryestu, są z 15go mnja. 
Naturalnie o zwycięstwach "Czarnogórców jeszcze 
wówczas nie wiedziano w Carogrodzie. W  ogóle 
te wiadomości z Cnrogrodu nic wiele zawierają 
ważnego. Najważniejszem jest doniesienie o zacią­
gnięciu przez P orfę pożyczki 60 milionów u miej­
scowych bankierów. Jenerał Durando poseł sar- 
dyński^ odpłynął do W łoch, a p. Lesseps, znany 
przedsiębiorca^ kanału suezkiego do Anglii, zape- 
wne dla popierania tam swego projektu. Baron 
Prokesch i p. Buteniew odbyli kilka narad z wiel­
kim Wezyrem.

Wiadomości z prowincyj turecko-azyatyckich o- 
graniczają się do doniesienia ze Smyrny z 15go 
tm. o krwawój tam bójce między robotnikami tu ­
reckimi a greckimi przy kolei żelaznćj.

W edług listów z Aten z 15go maja, izby grec­
kie zamknięte zostały.

A n to n i K Ł ło b m k o w a k l  Radaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z niedzieli 2 3  maja 1858.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  22 maja.

Banknoty polskie za 100 zir..............................
Kable obraczkoW3 a g io ......................................
Talary pruskie za 150 zir..............................  .
C w ancygiery....................................................zir.
Półimperyały rosyjskio....................................złr.
Napoleondory 20 f r . ......................................... „
Dukaty holcnd. ważne....................................... ,

i aostryack ie ...................................... „
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligacye indemn. z k u p o n . ........................ ,
Pożyczka narodowa z r. 1854.........................„
Listy zastawne polskie z kuponami . . . .  zip.

W i e d e ń  22 maja (telegra!)
Augsburg...............................................................
Ham burg...................................... ....
Londyn  ...................... ...
P a r y ż ...................................................................
Agio od złota

Metaliki . . . . . . . . . . . . . .
4 yi „ . . . . . . . . . . . . . . .
4*/j ^

3%  .  ...........................................................
Losy z r. 1834 ..................................................

,  „ 1839 ..................................................
* > 1854 ......................... ........................

Pożyczka narodowa 5 % ..................................
Obligacye indemniz. galic...................................
Akcye Bankowe...................................................

a kredytu ruchomego..................... ....
.  kolei francusko-austryackich . . . . .
.  kolei pdttiocnćj

L w ó w  19 maja.
Dukat holenderski..........................

„ a u s t ry a c k i.........................
Półimperyał ro sy jsk i.....................
Bubel rosyjski..................................
Talar p r u s k i ..................................
Pięciozłotówka p o l s k a .................
Listy zastawne galic. bez kupon. .
Oblig. indemn. galic. bez kupon. .
Pożyczka narodowa bez kupon.

W a r s z a w a  20 maja.
P ó łim peryały ................................................ rubli
Obligi skarbow e............................................... ,

k u p o n ..................... ....
Listy zastawne IQ  okresu........................... rubli

kupon ..........................................

W ró c im  w  21 maja.
Banknoty anstiyackie.....................
Polskie bilety bankow e.....................

,  listy z a s ta w n e .....................
Poznańskie listy zastawne 4*/( . . .
„ » * % % • •  
Oblig kolei krak.-szli|ak..................

ładują płacą
431 429

b ' , 5 '/.
97 96%

100'/, 105*/,
8 26 8 16
8 12 8 6
4 48 4 43
4 50 4 45

81% 80%
80% 80
83% 83

100% 100

105 V. 
76’;  

10 15 
123 ’/

•v .
32 (is
72*/.
65

315 
123'/, 
1093. 
83'% 
805/, 

963'/, 
236% 
272«/. 

1685

II

4 48 
4 51 
8 23 
1 *7 
1 34 
1 11 
0 10 

80 30 
34 —

90 44 

14 84

97'/. 
91 Y«

87%
79%

4 45 
4 48 
8 19 
1 36 
1 33 
1 10 

79 40 
79 55 
33 15

5 40

— 55£

-  24j

89 Y,i 
98%

(N a d e s ła n e .)
Poczytujemy sobie za najmilszy obowiązek wraz z ciotką 

naszą Anielą złożyć ozule podzięki W m i Jónefowi Jaszozu- 
rowskiemn, doktorowi medycyny »  siezegńlnicjtzą Jego tro­
skliwość w oiągu czteroletniej a dolegliwćj slabośoi babki 
naszej Maryi Pawłowskiej. — Szlachetne postępowanie, któ­
rego dałoś nam nie ma/o dowodu, Szanowny Mężni pozosta­
wi ca zawsze w sercach naszych wyraz prawdziwdj wdzię­
czności Kornel i Karol Fischerowie.

P rijjectia łi oti 20 tlo 21 maja.
HOTEFiPOUiSRA. Lnskaris Emanuel major z Rosyi. ITaar- 

bruckcr E knpieo, Buchlcr Otto kopiec z Wrocławia. Schwarz 
Rudolf kup'eo, lir. Schlick jenerał broni ze Lwowa. Lorenz 
W. ze Sieniawy. Mosor Wejoicoh doktor medycyny z Andry­
chowa. Kuhfahl Adolf knpieo i  Prus. Szybalski Michał wł. 
dóbr z Niewiarowy.

W yj achali: Oorayski Józef właśo. dóbr do Paryża. Lober 
Frliks kupiec do Mysłowic. Neada Maurycy knpieo, Mclnicki 
Józef, lir. Siomicńska Olimpia wł. dóbr do Wiednia. Csiiik 
Krauo stek księgozrz do Lwowa. Prikril Piotr doktor medy­
cyny do Tarnowa. S 'aski Antoni właż. dóbr do Polski. Knen- 
d ch dostaw urzędnik do Oalicyi. Estreicher Aleksander wł. 
dÓT do Trzebini. Lorenc W. do Wrocławia. Szybalski Mi­
chał wł. dóbr do Niewiarowy. Schwarz Rodolf knpieo do 
Wadowic. Mosor W ojc’eoh doktor medycyny do Andiychowa. 
Kuhfahl Adolf kupiec do Krzeszowio.

HOTEL PKE2UK1$SKI. Baronowa Henryka Ilippersthal 
z Oraru. Malwina Toterkowska obyw. z Drohomyżla. Antoni 
Bukowski obyw. z Rosyi.

HOTEL ROSYJSKI. Michał do Lanyi wł. dóbr z Pesztu, 
lir. Gruodemann porucznik z Wadowic.

Wyjachali: Witalis Grzybowski wł. dóbr do Rokowa. Mi­
chał ilo l.anyi wł. dóbr do Koszmarku. Józef Muhlstein urzc- 
dn k do Makowa.

HOTEL SASKI. Eustachy Dobiecki wł. dóbr, Ludw k Ko­
złowski wł. dóbr z żoną. Antoni Wodziński wł. dóbr z Pol­
ski. Hermann Turnau z Dobrzyc. Adam Polmann w łaś. dóbr 
z Dębicy. Konstanty Kufrzvcki obyw. z Opatkowic. Mieozy- 
sław  Malinowski obyw. z Rosyi.

W yjechali: Antoni Woźniakowski obyw. do Bobrku. Korol 
Dąb«i,i w ł. dóbr s, ż0ną do Polski. Eugenia Stoj weka wł»ś 
dóbr do Micchowlczek. Mieczysław Darowski obyw. do Ka’ls- 
badu. A'okrander Podwysocki oby. do Warszawy. J  >zef Zu- 
k rr  Czyżowski urzędnik, Mieczysław Potooki obyw., Baltazar 
K tassosski w ł. dóbr do Wiedn a. Karol Rotsoh nadporuoznik 
do Taroowa. Henryk Romer wł. dóbr, Marya Pilińska właś 
dóbr do Galicy'i. Mieczysław Malioowski wł. dóbr do Paryża.

POCIĄGI O S O B O W a SA KOLKI iK L A M rtlJ.

Odchodzą z Krakowa:
do I te iiey : g. 18 m 16 w połud, — g. 9 m. 6 wieczorem, 
do lrie/ie*iri; g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem, 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3  m. 26 po połn4 n(0-
*  Wrocławia i Wartnamy : g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
* g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 36 po południ®.
■ WietieaW; g. 10 m. 40 rano— g. 7. m. — wioozorana.
* 14 redwin: e . 11 m. 26 połud.— g. 8 m. 16 wieczorom.
*  Wreefemia { y fa r t* n o f:  g. 2 to. 66 po połndalZ-

Z Dębicy do Krakowa:
otSchodo }' ■ g. t t  mi u  prlo j  połud.— g. 3 w nocy. 
frnyohodną: g. a m. a7 po połod. _  g< J2 m. 26 w nocy.

X reóć J|hwif8ac7.cń urzętlonęch
w Nrze 114 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n i a .  C. k. «ą4 krajowy krakowski: Maryę Su­
likowską colom zawiadomień* 0 „fożenia dla niój w tutrj- 
nzym s ą łzio 10 JO z/p. a ytą po* kolrj żelazną re lność. 
Tenże sąd: wierzyo. hip. dóbr L tpr,,^  termn do )() _
Trnże »i(d: wierz hip. dóbr Pastkówki; termio do 3 lipoo.—
T nie sąd: Ilen-yka Charzewsk'ego oelem apł*oe„u  
toAci l*?*afrowi BUorock.— Sfrd tjirnowBVi: Anditrj^

wskiego; termin staw. w Tarnowie w dniu 21 lipea. — Sąd 
krajowy krakowski: Antoniego Łzbuzińskiego; term. staw. 8 
czerwca — Sąd wadowicki: Franciszka Klcszczyńskiogo; ter.
do 0 miesięcy.

K o n k u r s  a. Posady: prow, asystenta przy kasie poboro­
wej w obrębia krakowskim (350 * łr.); term. do 31 maja.— 
Podinspektora poborowego w obrębie krakowskim (780 zfr. ; 
termin do 10 czerwca; praktykanta konc. przy magistracie 
w Krakowie (300 z łr .); termin do końca czerwca. Kandy­
datury do egzaminów leżnych w Krakowie, termin podania do 
końca czerwca.

L i c y t a c y e .  W  dniu 27 lipea wTarnowie dostawa 33 cet, 
oleju i 21 0 krałów (wadyum 170 z łr .) . W  d. 12 lipea, 12 
sierpnia i 13 wrzi-śoia w Di,łój sprzedaż jatki (cena wyw. 
500 z łr .)  W  d. 26 czerwca i 31 lipea w Tarnowie sprzedaż 
dóbr Laczki (cena wyw. 33,970 złr. 46 kr ). — W dn u 5 
pażlzicrnika wydzierżawienie ra  rok propinacyt_ wó,lezącej 
w T»rnow'o (cena wyw. 27,9^0 z łr .) . — ^n,u 12 1 PPa 
virv<ł«i6Tia^icnio prop naoyi piwnej w Tarrow ie (cm i wyw. 
12,GflO t  łr  ) — W dniu 19 lipea w. dxieriawionie propinaoyi 
miodo wdj w Tarnowie (cena wyw. 5034 a4r. ^ r* 64).— W  d. 
26 lipea w)U<ier4amienio dochodów targowych w Tarnowie 
(cena wyvv 1224 i l r .  2G k r.)— W. dni* 2 n«rpnia wydaicr- 
żaw enio dochodów z miary i w if i w Tarnowie (cera wyw. 
«łi| f4V.)— VV d. 15 exerwea anrneda4 roalnoój wPoJgórau 
pod 1. I1G i 119 oeca wyw. 14,0(jG

U R Z Ę D O W I .
Cłco O b w i e s z c z e n i e .  0 -3)

Podpisana Dyrekcya Z a r ż ą  tu podaje niuiejszóm do wiado­
mości, żo zwykło w p zosiłyoh latach p?eią{i spacerowo 
między Krakowem i Krzeszowicami, także i tego lata z dniem 
drogim Zinlonyeh Świąt, to jest od 24 maja b. r. się rozpo- 
ozyn»ją i następający porządek jizdy się zaprowadza:

IV m 'rs‘ąoauh maja, czerwou, Itpoa i sierpniu odohodzi po­
ciąg z Krakowa o godzinie lój minut 20 w południe, a przy­
bywa do Krzesowio o godzinie 2ój m’not G po połzdnio, po­
wraca z Krzeszowie o godziaio 8ej wieczór, a przybywa do 
Krakowa o godzinie 8ój minut 46 wieczorem.

W  miesiącu wrseżniu i następnie aż do zupełnego ustania 
pociągów spacerowych,_ odjazd z Krakowa również o godzenie 
1 ćj minut 20 w połu ln ie , przyjazd do Krzeszowio o godzinie 
2ćj minut 6 po południu; powrót zań z Krzeszowio o godzi­
nie Tój wieczór, przybycie do Krakowa o godzinie 7ój minut 
46 wieczorem.

Ceny zniżone są na połowę opłaty taryfowój, i wynoszą 
za jazdę tam i napowrót:

Za 1 bilet lej klasy 1 złr. kr. 10.
» ? » Hół » — — ti
„ 1 „ Illój * -------- „ 3 5 .

To bilety jednak wydają s !ę tylko wkasie osobowej w Kra- 
kowie i do jaz ty  innemi pociągami osobowemi nie są  ważne.

Następnie wydawanie bi'ctów łój i Ilej klasy do tych spa­
cerowych pociągów, ogranicza się do każdoratowój ilońd po­
jazdów luźnych obu tych klas.

C. k. Dyrekcya Zarządu rzsdowój koloi wschodniej.
Kraków dnia 21 maja 1858 r.

I n s e r a t y *
Powołując się do §  7  Programu W y­
staw y gospodarskiej w  d 27, 28 i 

29 maja b. r. w  Jaśle
odbyć się mającej,

w Nrze 110 CZASU zamieszczonego
zawiadamia się, iż

losów po zir. 2 m. k
nabyć można w Biórze c. k. Towarzy­
stwa gospodar.-rolniczego w Krako­

wie przy ulicy Szewskiej L. 335 /6  
do dnia 25 maja wieczór. (438-4)

W  dniu Ho maja r. b. otwarte zostań.-}

KĄPIELE

Wody Sworzowskio do najmocniejszych wód siarczących 
należące, o małą milkę od Krakowa odległe, znane są po- 
wszeolinio ze swyoh zbawiennych skulków, a te'szmejszy 
zarząd niczego nie zaniedba, co do wygody, prędkiej usługi 
i upizyj< mnienla pobytu gości należy.

Potrzebującym pomocy Ickarskój, udzieli rad l e k a r z  
z własnościami tej wody oddawna ebznajmiony— doj-żdżoją- 
cy z Krakowa ( .6 2 -1 —5_)

Cremc dc carnation
najosobliwszy i najprzedniejszy ruż, który tikże płcó kon­
serwuje, poleca się w flakonikach po 1 złe. m. k.

(443' U3J J ó ze f BarłL
Fanom Franciszkowi Wertheim  

& W iese w W iedniu o. k. uprzyw. 
fabrykantom.

D e b r c c z y n  8  m a ja  1858.
Spowodowany jestem denteśó pan ina, iż w miesiącu marcu 

kilka znacznych wypadków w naszóm mieśoie wydarryło się, 
gdzie do pomicszkań włamano się, tak też u mnio sklep i 
niajszyn wytrychami otworzono.

Złodzieje weszli do komtearu i usiłowali takżo znajdującą 
się karę (wielkośó N. 4 z pnń-kiój fabryki) za pomocą dłu- 
t*w i innych narzędzi otworzyó, co im się bynajmoiój nie u- 
dato. gjyż kasa pożądany opór wywierała, przez co mi tam 
znajduj ,cą wartośó zachowała. Nieoh to służy za za­
szczyt pańskiemu doskonałemu fabrykatowi.

"  “szanowaniem i uniżeniem
Franciszek FarkAs.

Dwa folwarki

W  Oruiuunii

ISaćkowka i BiałoboŁi
w dobrach Przeworskich w obwodzie rzesKowektm aa do wzię­
cia w dzierżawę.— BIi^e*ych szczegółów odziali admioistra- 
rym dóbr w Przeworsku; kontrakt moie byó zawartym o W. 
Ityhickicgo adwokata w Rzeszowie, (399-61

Ces. kr.

K O L E J

m uprzyw.

GALICYJSKA

i  s t r a ż *

M M i l i  E W W U l t o
O i A v i e s z c z e n i e

względem postawienia wszystkich budowli stacyjnych 
niczych na linii s  Dębicy do Rzeszow a.

Budowle kolei na stacyi w Ropczycach (Czekaj) . . . .
w Sędziszowie . ..............................
w Klęczanach (Trzciana) . . . .
w Rzeszowie ...................................

Razem
następnie budynki strażnicze:

na linii Dębica Czekaj sztuk 11 w sum ie..................................................... 1 5 ,(0 0  złr
Czekaj-Sędziszów „ 7 „ ..........................  . . . .  0 ,* 0 0  „

.........................................  8 ,9 0 0  „
. . . . . .  8 1 ,1 0 0  „

Razem na

n
n
n

v
r>
v>

n
r>
n

na
r>
•o
n

2 3 ,6 0 0  złr. 
3 5 ,7 0 0  „ 
2 6 ,9 0 0  „ 

ISO.5 0 0  „
2 6 6 ,7 0 6

Sędziszów-Klęczany „ 
Klęczany-Rzeszów „

7
15

n
n

5 4 ,3 0 0  „
zatem w całości n a ..............................................................................................  3 2 1 ,0 0 0  „

Postawienie tych budowli wypuszcza się pojedynczo lub całkowicie w drodze konkU’* 
rencyi; chcący się tego podjąć, wnieść maji} dotyczijce oferty opieczętowane i zaop*" 
trzone napisem: „Oferta do postawienia najdalej do 26®o maja r. b. o go*
dżinie 12ej w południe w biórach c. k. uprzyw. kolei gal. Karola Ludwika w Wiednitt» 
Hohen-Markt, Galvagnihof.

Każda oferta zawierać powinna imie i nazwisko, tudzież miejsce pobytu oferenta i wy^ 
razić ma opuszczenie z cen jednostkowych w procentach, tak liczbami jakoteż słowami-

Oferent wyraźnie oświadczyć powinien, że przedmio:u dotyczące plany, tabele cen ' 
anszlagi, jako też ogólne i szczegółowe warunki przejrzał i podpisał, jako też że ta­
kowe należycie zrozumiał i że się do nich zastosować zechce.

Wspomnione tu dokumenta przejrzeć można w kancelaryi naczelnika budowli, inżynier* 
Towarzystwa Antoniego Póch w Rzeszowie.

Do oferty dotyczyć należy wadium pięć od sta od wyż wykazanćj sumy budowlanej 
objektu obj^ć się mającego, w gotówce, w papierach na giełdzie notowanych lub też 2* 
pomocą porządnego instrumentu kaucyi.

Rada zawiadowcza zastrzega sobie wolną decyzyę co do przyjęcia oferty.
Wadium przyjętej oferty zatrzyma się jako kaucya częściowa, wadia innych oferen­

tów po zapadłej uchwale Rady zawiadowczej zwrócone zostaną.
W iedeń 5go maja 1858. (414-3)

(452) W zią w szy  i nadal w  dzierżaw ę ( t-V

w nadaiei, że prai-świelna Publioanośi4 raosy go licznie zwiedzać, jak w roku zeszłym, podpisany pragnąc aasłagiwsć 
tego D*a n» podobne względy szanownych Gości, ma zaszczyt donieść, iż się zaopatrzył w znaczny zapas różnych gst3" ' 
ków P I W A  i takowe j rzyoicsione wprost z lodowni na ten oel nrządzonćj. sprzedaje k a f e l  p o  3  k r . ,  p o r o y ę  OhW  
b a  z e  ż w ie ż e m  m a s łe m  p o  6  k r . ,  a  k a w y  m a s z y n o w e j  p o  6  k r .;  także została w ogrodzie angielskim otwo­
rzona

gdz'o o b ia d  Z 4ch p o t r a w  k o s z tu je  18 k r ., przyjmuje ora* stałych stołowoików, jako też zamówienia na obiadj’ 
podwieczorki i k"Inove; prjyczim  zapewniając rychłą uałagę i jak najumiarkowańaze ceny, ręesy za dobroć potraw, wy­
bór wsielkioh napojów, a mianowicie win szampańskich, reńskich i anstryackich.

Dla uprzyjemnienia chwil szanowrćj Publiczności muzyka o. k. pułku Aroyksięoia Wilhelma grywać będzie roz e°
tydzień przez całe lato najnowsze kawałki i tańce.

Dla rozrynki zaś urządzoną z< stała w pokojach górnych pałacu w tymże ogrodzie

< Paryża umyślnie sprowadzono, a przedstawiająca n-jpiękniejsze widoki natury, grup, głównych miast: np. Paryża, B*r'  
lina, Drezna itd„ tudzież wodotrysk', wystawę londyńską, paryzką i inno oiekawe przedmioty, które ponzynająo od 
nyeh świąt to jest od 2.'!«ro m«i» oodiień przez całe lato aż do ziuierzohu widzieć można za opłatą 6  k r . ,  Od k łĆ W
• a  W O lne d z ie o l  d o  l a t  1 0 .— Widoki Kosmoramy zmieniane będą co 14 dni, 0 czem osobne aflsze doniosą.

F r a n c i s z e k  A o t r a k  Restaurator.

W  realności zw anej pod -ŁAŃCUCHEM
f  otworzony został

OKROI) S P A U W T
pod jrodłem

ZAMEK TEHCZTRs e I
w którym jak w każdym innym tepjo rodzaju o- 
grodzie życzeniom Sianownój Publiczności zado- 
syć uczynić będzie najusilniejszóm staraniem.

JM. Bednarska.

S n  ber u i t t c i ;  bet &ctte befannten Sicalitfit ijl

rut ^pa)trrgattYit
ju m

T e n c x y n
eróffnet inorbcu, in iDcCdjem, wie tut jebent bertet ©ar= 
ten ben 23unfd)ett bed 8cf9^cn ?)ubltfitm8 mit ber 
grófiteii Bercitmiliigfcit ©cuiige gclcijłet mirb. 

(310-2-3) A/. Bednarska.

Rocz angielski
i dwie karety są da sprzedania w domu N. 485 ulica Świę­
tojańska. (399-6)

Do Arcjksiężfcego składu w N u k i e t i n i c a d 1 
nadszedł nowy transport

WINA WILANSKIE&O
osobliwego gatunku 

i sprzedaje się w batelkaob, p .k .ch  i plecionkach po zol1* 
szych censoh.

S n  ber crjberjogl. ^ rob itc tcn  91iebcrlage 
in  2ud;I;au3 (Sukiennice)

ił-t einH ocue S tndung vorru^iichev

S B i l a u i e r  S B e i i t  ,. 0-*
ftngekommcn un<l wird ca billięen Prcisen io iY
ston und Gebinden vorkauft.

s o rna gośn'ńeo murowanym w środku prawie mięilry mi*steB1 
jrm  i Bolechowem położona, * domem mieszkalnym m0' •położona, * domem mieszkalnym ® :*o-
oyin o dzierięciu pokojach i odpowtednicmi zabudowanmm * ^  
spodarskirmi, ob jmującn według wykazu ostatnie o k*t'* ^  
nrgo obszarów dw or.ki'h  G23 morgśw, jest z*°*MVarfi ^ r .  
rprzedania — D chód * propłnneyi i młyna wynosi 
ni. k., podatki wynoszą rooznie około 300 rłr . «*• ** _ vph
potcce pozost.ó może rierzylelrość lusiytutów kredy Z. 
kmjowyoh około t*;*’, , m. k. jeszczo wynosząc*- _0»
sza wiadomość u właściciela we Lwowie przy t.6)
kićj pod L. 614% ■» gglem piętrze. ( 4 « - ^

D» numeru dzisiejszego dołącasa się

kor. 
w Un. p»ł - 

n y  
snom

wX
0 * C

sta* elsp. 
podług 

Roaumur*
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Dodatek do IV. 116 d ń enaia  „CZAS“ i  d. 23 Maja 1858.
I n  s e  r a t y *

Gruntowne leczenie próchniejących zębów i udoskonalone w staw ianie sztucznych zębów za 
pomocą niezmieniającego s ię , ja k  m arm ur tw ardego cementu.

P an  C. S. Rostaing jest wynalazcą, nowego od kilku lat przez J .  M. Królowę Anglii patento­
wanego postępowania, wyrabiania naśladowań niezmiemających się i jak  marmur twardych, tudzież 
Cementu we wszelkich kolorach.

. Podpisany jest jedynym lekarzem od zębów, który ten nowy cement używa, ażeby mniój lub 
Więcej dziurawe zęby wypełniać, i ich pierwotny kształt nadać, również ich zupełne wyleczenie o- 
eiągnąć. Pruchniejące zęby trzonowe m0gą tym sposobem być modelowane i swój pierwotny kształt 
Otrzymać. Masa kładzie się w stanie miękkim do zęba, przybiera tam twardość marmuru i trzyma 
się nadzwyczajnie mocno; jest bardzo gęstą, nie wciąga w siebie żadnój wilgoci, nabiera takiój twar­
dości, że nawet stalowemi instrumentami krajać się nieda, i przewyższa wszystkie dotąd wychwalane 
i używane środki. Ten cement trzyma się mocno i trwa długie la ta , zasługuje zatóm na pierwszeń-

W  Aptece pod Ba:, cynkiem 
W cjS iech a

M p i l i S S I
w Krakowie.

Jako w głów nym  ukłaóaie wielu środków lekarskich pa- 
ryakioh, można dostmS k n idcęs o iasu :

Rob B o y v e a u  Ł a f f e c t e u r  wyrobu Doktora paryzkiefo
diraudcan d« St. t.ervais. Lekarstw o to od lat 60oiu w oałdj 
Europie s łyn n e, przez królewski w ydział lekarski rozbierane 
1 potwierdzone, w e francuzkioh, belgijskich i innych zagra­
nicznych szpitalach z«prowad*one, jako najdzielniejszy śro­
dek w chorobach eyfilitycznyj&h. ekrofolicznyoh. skórnych i 
Wielu innych, wraz ze sposobem ożycią w jjz jk a o h  francu­
skim, niemieckim rosyjski... i polskim.

Strop len-tif pectoral et Pastilles du F lou , S y ­
rop ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból piersi, 
długoletnią dnssnnśó. katar, cierpienia gardłow e w  każdym 
faz ę z najpomyślniejszym skutkiem, mianowicie w kokluszu;
Ułatwia wyrzucanie flegmy, łagodzi drażnienie gardłow e, s ło ­
wem w krótkim czasie leczy  najmocniejszy kaszel.

Cafe de Glands -  doux - Hayet. Kawa żołędziowa  
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekarstwem  jako 
posilający, wzmacnia żołądek, zalecany dla osób słabych, de­
likatnych, a szczególniej dla kobiet i dzieci.

Pillules de Carbonato ferreux Inalterable de 
VaUet przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny śro­
dek w  bl»dnicv i innych chorobach.

Dragees de lactate de for de Gells et Conte,
W bled»icv i innych chorobach.

Pastilles aicallnes digestives au bicarbonate 
de Soude naturel de ViChy, na wzmocnienie osłabio­
nych s i ł . jako sprawujący apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Calffa, d ’O r ie n t .  Środek z wielkim  skutkiem używany  
^  chorobach piersiow ych jukc posilający.

Cachou d e  B o l o g u e .  Środek lccząoy cuchnięciu z ust, 
fcunhnionio zębóir, a zo-taw ia przyiem ny zapach w  ustach.
-  P a t e  P e c t o r a l e  des Nafe d’Ar&bie. P a .ty lk i przez 
"oktora Delangrenier przyrządzone i przez chemików p ary- 
•kich rozbierane, doświadczeniem 45oiu lekarzy  stwierdzone,

w swoim rodzaju jedynemi, których wytwornośó i skuto- 
•znoóó orzędownie stwierdzona w  dyohawioy, chrypce, du­
szności, kokluszu i innych przypadłościach piersiow ych spra­
wiają zbawienno skutki.

N a f ó  jest to owoc, którego znaczenie w języku wschodnim  
jest leczący piersi, i z tego to owoou urządzają się
p o w y ż sz e  H ss ty tk i.

Papier Fayard et Blayn. Jest najdoskonalszym  
drodkie.it na odgniotki, któro w krótkim czasie zupełnie ni­
kną. tudzież w oparzeniu i odmrożeniu czgśoi o ia ła , jako  
dfodek doświadczeniem stwierdzony.

E a u  d e  f le u r e  d ’O r a n * e ,  św .cża w najlepszym ga-  
binkn. , _

H y g i e n l ą u e  I n f a U l ib le  I n j e c t i o n  d e  B r o u ,  zeH tó- 
">wnymi przyrządami, w chorobach syfilttycznych w ktlku 
dniach zupełnie wyleczą.

Papier eplspastique perfeotlone. Do utrzymywania 
r*ny po wezykatnryach.

Eau b a l s a m l q u e  e t  O d o n t a lg lq .e e  du D r .  Jack-
fhn. Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw bó- 
°wi zębów i d ziąseł, zapobiegające od próchnienia zębów i 

szkorbutowi.
" W e z v k a to r y e  p a r y z k l e  P e d r l e l a  już na ceraoro 

Płóciennćj rozsmarowane, które po 3  i 4 razy możno przy- 
nio sprawiając żadnego bólu,

stwo przed złotem , innemi kruszcami i zwykle używanemi substaneyami, już z tej przyczyny, żc 
posiada wiele korzyści. zachowuje kolor naturalnych zębów, daje się używać bez bólu i ciśnienia, i 
draźliwości dziąseł zapobiega. Cierpiący na zęby pozbywają się przez użycie tego środka wszelkiego 
bólu, jak również staje się wszelkie wyrywanie i wypadanie zębów niepotrzebnym. Także nastręcza 
cement bardzo znaczne korzyści w wyrabianiu całych szczęk i innych sztucznych wstawiań, pod­
wyższa ich trwałość, udoskonala i ułatwia otrzymanie czystości.

Użycie tęgo sposobu jak  również wszelkie inne do sztuki lekarskiej leczenia zębów należące o- 
peracye, dzieją się codziennie (wyjąwszy niedziele) od godziny 9tćj do 4ćj w pomieszkaniu podpi­
sanego: „Innere Pirnaische Gasse N. 7“ w Dreźnie Dr. A* I l o N t a i n g

rzeczywisty radca i przyboczny lekarz J . K r. Wys. Wielkiego Księcia Saśko-W ejmarskiego itd.
W  odpowiedzi na liczne zapytania dotąd mi uczynione, żeby mój sposób postępowania otrzy­

mać, mam zaszczyt P P . Lekarzom od zębów oznajmić, że w tych dniach otworzę subskrypcyę u 
jednego z pierwszych bankierów w Dreźnie.

Życzący sobie dowiedzieć się o bliższych warunkach subękrypcyi, raczą się zgłosić listami fran- 
kowanemi pod adresą: C. S. Rostaing w Dreźnie. (440 2)

a zaw szo i w  bardzo* Ooiennej
ni_ _r -

*rótkim o*»sie naciągają pęcherz*.
P a t e  P e c t o r a l e  b a l s a m l q u e  d e  R e g n a u l d  a ln e .

d e  D Ć g Ó n e ta lS , w ka»*lu i katario
* U m yślnym  g"»tk>em. juko doświadczone środki ra'ecane 

S o h s s o  d e  B 3g g lO , środek niezawodny przecinko so -
* terowi,  w  o ry g in a ln y c h  f la szk a ch  a u to ra .  ^
. . S e u z l n a ,  je st  to płyn niszczący w szelkie plamy tak tłu -

6 i»ko też i żyw iczne na w szelkich materyaoo.
.2& hn P a s t a  1 Z a h n  S e l f e  Borgm .na, środki najiba-
'ceoiej.ja  przeciwko bólowi zębów.
M a s t e r  n a  o d c i s k i  R e n ń e n p f o n l g a  bardzo skute-

tłu V- po 12 kr sumka.
-  D r. B e h r ’s  N e r v e n  E x t r a c t .  Lekarstw o to wynalazku
T utora Uohru, j jst jedynym  prędko i pewnie leczącym  śro- 
J5'0ln w szelk ie z osłabienia nerwów pochodzące choroby, j»k 
J!o l,»cholia. Ilvporhondrya, U ysterya, Epilepaia, kurcz ż o łą -  
J °wy. szom w uszach, ból zębów, bioie sarca, oierpienm  
^ o rrh o id a tn o  i przeciw wszolkim reumatycznym bólom jeat 
®^ł 'adozonym i najpewniejszym środkiem. — so stóeownym  
Jjj^oieniein. — Różno wyroby chirurgiczne jako to: B r a -  
,® ® riu m  p o d p a s k i  e l a s t y c z n e  dla osób oierpiąeych 
."Pturę. — ’ B a n d a ż a  e l a s t y c z n e  dla osób noszących aner- 
JJrv»— S u s p e n s o r l a  e l a s t y c z n e  różndj w ielkości. Bou- 

el* siin u es— Aparata gazowe.
-'p-yoki szklanne, proszki Pc'dlicVie Molla i w ielu innyoh. 
“ ^ 'V t’szolkio obstaluoki lekarskie z Paryża przyjmuję i 

w  najkrótszym ozasic dostarczyć takowe obowięzu
Js BiS-

Ważne doniesienie 
0 PU strze przeciw  reum atyzm owi i pedogrze,
^ “‘ lazku D r .  B la n ,  dyrektora zakładu wód mineralnych 

w  Lanfenbcrg Planter tea pod^M **1! 5

(GICHT-PFLASTER)
*®»«y jest i doświadczony w  wielu głów nych  miastach, leczy  

’' “pełnio w szystk ie roumatyozne i artrytyczno bóle g łow y, 
ko j  twar*y> oczów i karku, szum w uszach, kłóeia w bo 
Śańb yołl(*wic? * obrzmienia, tudzież ból w piersiach, krzy-  

i pif each. biodrach, wr stawach i cierpieniach gardła. 
S v łi* ^ a  1  p a c z k i  1  z ł r .  3 0  k r . ,  z zapakowaniem do prze- 

Z łr‘ 4 0  k r .  
ck ła a  dla K r a k o w a  

8*rankiem. w  aptece lllolędzOisfcfeno pod 
Q 3 8 -4 -6 )

jarmarku we
!DI.4 WSZYSTKICH DAM!

najrzetelniejsza i najtańsza wyprzedaż kilku tysięcy sztuk prawdziwegoP W O T M A i
bielizny stołowej, ręczników, serwet do kawy i 1000 tuzinów płócien­
nych i francuskich batystowych chustek do nosa, ogólnie wszelkich do­

tyczących artykułów

i
W. W I E D N I A

ty lko  podczas jarm ark u  w e L w ow ie  W HOTELU DE L’EURQPE.
Najpierwsze fabryki w c. k. monarchii, które dla dobroci a szczególniej dla odpowiedirej taniości swych wyrobów na

wystawach ogólnychw  mmBYMIS I
złotemi i srebrnemi medalami wyszczególnione zosta ły , i których wyrobom w naszych

handlowych stosunkach

w  P e te r sb u r g u  1 M oskw ie
dla ich niesłychanój taniości i ogólnie uznanój dobroci jak  największe rozszerzenie z najlepszym skutkiem uzyskaliśmy, poruczyły nam bardzo 
znaczną partyę prawdziwych towarów płóciennych, które pierwotnie do Rosyi przeznaczone były, lecz przez zbieg rozmaitych okoliczności 
teraz tam przesłane być nie m ogą, ażeby tychże przewóz napow rót, i wszelkie dalsze koszta oszczędzić, podczas teraźniejszego jarm arku pod
bardzo korzyatnemi warunkami do rychłego wyprzedania. . . . .  -

Jesteśmy zatćm w przyjemnćm położeniu, Szanownym Panom  u nas zwykle kupującym, tudzież całćjJSzanownćj Publiczności, która 
w takie towary zaopatrzyć się życzy, takowe

IĆ* o 25  do 30% taniej jak w każdym innym handlu odstąpię
i pozwalamy sobie na dowód zadziwiającój ich taniości następujący cennik podać do ogólnój wiadomości.

Upraszamy tylko dobrze uważać na nasz adres, gdyż nie zostajemy zupełnie w żadnych związkach z jakiemi handlami szarlatańskie- 
mi i dla tego przestrzegamy^Szanownych Panów u nas zwykle kupujących, przed wszelkiemi takiemi ogłaszającemi się, którzy tylko klamli- 
wemi ogłoszeniami chęć ̂ kupienia mającą Publiczność znęcić i lichemi towarami bawełnianemi oszukać starają się.

C E IY  p łó c ien  i w eby:
łokci wied. 12 złr. 30 kr.—13 złr. 30 k r.—14 złr. 30 kr. 
do 24 złr.

1 „ średnio-cienkiego płótna nicianego na 12 koszul 11 złr.
12— 13 do 18 złr.

1 „ weby holenderskićj 42 łokci wied. 13 złr. 14—15—25 złr.
1 „ weby w ogniwa robionój (z przędzy ręcznćj) 40 łokci

wied. 12 złr. 30 k r.—13—14— 15—22 złr.
Wszelkie gatunki weby rum burgskiej, holenderskićj, irlandzkiej i 

belgijskiej 50 i 54 łokci wiedeńs. %  szerokiej 16 złr. do 
18—20—24—26—30— 100 złr.

%

—   nosa.
Serwety do kawy w różnych kolorach i rozmaitćj wielkości od 24 

#kr. do 5 zlr.
Ręczniki blichowane i szare, adamaszkowe i drcliszkocwe od 1 

złr. 20 kr. do 12 złr.

1 sztuka płótna z przędzy, 30 łokci wiedeńskich na prześcieradła 
4 zł. 48 k. 5 złr. 24 kr.—6—9 złr.

1 „ płótna wikstedzkiego 30 łokci wiedeńsk. na pościel 6 złr.
30 kr.— 7— 8—10 złr.

1 „ blichowanego płótna z ręcznćj przędzy 30 łokci wiedeńs.
7 złr. 30 kr.—8—9— 12 złr.

1 i 6u  szerokiego płótna skorkowego czyli Kreas 38 ło ­
kci wied. 8 złr. 30 kr.—9—10—15 złr.

1 „ bardzo cienkiego płótna irlandzkiago na 6̂ koszul 8 złr.
9 —10—20 złr.

1 „ cieńszego płótna szwajcarskiego na koszule męzkie 25 i

CEIY bielizny stołow ćj, ręczników, serwet do kaw y I chustek do
’/a tuzina prawdziwych płóciennych chustek do nosa od 1 złr. 6 Q , 1 r i  ------- ------- Ł «*• -----------

kr. do 9 złr.
l/a n p r a w d z iw y c h  francuskich chustek batystowych 1  z łr .  3 6  kr. 

d o  1 0  złr-
*/a „ b r u k s e ls k ic h  chustek do nosa batystowych lyniońskich 3  do

15 złr.
%  tuzina prawdziwych drukowanych płóciennych chustek .do nosa 

dla mężczyzn 1 złr. 36 kr., do 5 złr.
Obrusy dreliszkowe i adamaszkowe bez szwu od 30 kr. do 5 złr.
1 tuzin serwet wielkości 1 łokcia od 2 złr. do 10 złr.
1 » „ desertowych we wszelkich kolorach od 45 kr. do 5 złr.

Kilkadziesiąt tuzinów l t o s z u i  m ę s k i c h  z najcieńszćj weby płóciennćj podług najnowszego kroju jeszcze nie pranych, sztuka po 2 
złr. do 3—4 _ 5 _ 8  złr.

Panow ie kupujący i handlu jący  p łó tnem , którzy zakupna w  ilości 1 0 0  złr. u sk u teczn ia ją , otrzym ają bezpłatnie:
2  w ielk ie ob ru sy  ad am aszk o w e, 1 tuzin  w ielk ich  se rw e t, pó ł tuz ina  brukselsk ich  b a ty sto w y ch  lin iońskich  c h u s te k  do n o s a ,  1 s e rw e tę  
do kaw y z Gma odpow iedniem i se rw etk am i d esertow em i i p ó ł tuz ina  ręczników .

L ok a l sprzedaży zn ajd u je  s ię  ty lk o  w  HOTELU DE LEUROPE.
Go z Wiednia.

Wszelkie obstalunki z  prowincyi uskuteczniają się każdego czasu z  naszego głównego składu w Wie­
dniu Spiefjelgasse N. i088,

Za iran k o w a n ćm  padesłan iem  przypadającej naleiytos'ci ja k  najsp ieszn ió j i n a jsu m ie n n ie j, jak  gdyby o b s ta lu n e k  p a  m iejscu  o so b iśc ie  
zam ów ionym  został. (339 3 -4)

*—* /* * -  1------   . ..w , oz-erokiego płótna na prześciera­
dła bez szwu, wielki zapas prawdziwych saskich rucia­
nych pończoch i skarpetek dla dam i mężczyzn; tuzin od 
2 złr. do 3— 4—5—6 do 24 zlr.



Dodatek do dzienni' a „CZAS“ z dnia 03 maja 1858.

I f T  z  z a r ę c z e n i e m  p r a w d z i w o ś c i ,  " ł l

Dra BorchartlłaJ35.Ł© DUOS © W ®
(w oryginalnych'paczkach po 134 kr. m. k.)

Dr. Hartunga
O L E JE K  SE H O R Y  CII1STY

(w flaszeczkach po S O  kr. m. k.)

P  A

(w słoikach po 5 0  kr. m. k.)

Dr. Suin de Boutemard
STA Z Ę B O W A
(w paczkach po 4 0  i S ©  kr. m. k.)

_ i

Irom atyczno IeknrsUie SKYD'EO ZIO-LOWK 
I 5 o r c l i» r « l t»  sporządzone pu 1 fu £ ściśle naukowych zasad i na­
der szczęśliwych kombinaeyj, zajmuje swemi =  dotąd niewyró- 
wnanemi iasp charaktcrystycznemi zaletami między wszystkiemi islme- 
jscemi podobnemi toaletowemi artykułami bczwijtpienia pierwsze 
miejsce, i może służyć również bardzo skutecznie do kąpiel wszel­
kiego rodzaju.

Szczęśliwym wynikiem postępowego, troskliwego, umiejętnego ba­
dania su D r.  I l a r t n n g a  uprzywilejowane ś r o d k i  d o  r o ś n ię -  
c i l t  w ł o s ó w ,  które się w swych skutkach wzajemnie uzupeł­
niają; gdy O l e j e k  a k o ry  c l i ln y  służy do utrzym aniu w ło -  
sóID w ogólności; ! * o in a d »  z i o ł o w a  w znaw ia i ożywia ro­
śniecie w łosów ; góy O le je k  podwyższa elastyczność i kolor 
włosów, pomada ochrania je od zawczcsnego siwienia i wypadania, 
tworząc nowe odpowiednie pierwiastki do rośiięcia włosów potrze­
bno, i udzielając korzeniom włosów należyta pożywienie.

D r ,  S u l n  a r o m a t y c z n o  PA ST A  Z I 5 B O W A , czyli 
modło do zębów, uznane ogólnie z szczególnem zamiłowaniem jako 
uniwersalny 'niezawodny środek do utrzymania i upiększenia zębów 
i dziąseł, czyści je w nieporównuniu prędzej i  p rzy jem n ie j, jak 
rozmaite inne p ro sz k i do zęb ó w , 
bardzo przyjemny i miłą świeżość.
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udziela oraz całym ustom

ROŚLINNA POMADA W LASKACH
(w oryginalnych kawałkach po 3 0

(w paczkach po 180 kr. m. k.)

p o m a d a  w  I ń s k a c h ,  przyrządzona z upoważnienia król. 
profesora chemii w Berlinie B r .  Ł i n d e s .  składająca się z pier­
wiastków czysto r o ś l i n n y c h ,  działa bardzo d o b ro c z y n n ie  na 
rośnięoie włosów, udziela im p ię k n y  p o ły s k  i w zm o cn io n y  
e la s ty c z n o ś ć ,  i służyć może szczególnie do u m o c o w a n ia  koków.

B a l s a m ic z n e  M Y D Ł O  O Ł I W W Ę  odpowiada wszelkim 
wymaganiom najlepszego mydła toaletowego i do zdrowia służącego, 
i może zatem słusznie jako ła g o d n y  ale przytem s k u te c z n y  
śro d ek  do m y c ia  c o d z ie n n e g o , nawet najdelikatniejszej ręce 
damskiej lub dziecięcćj jak najrooonićj być polecone.
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roślinno-balsamiczna

M I D I  DO V
sporządzona z tłustośoi indyjskich roślin.

Osoby, które słabe rośnięoie włosów majij, ożywsjy tako­
wa j .k  każdy inny pomadę toa'etowy; ci z*ś, u których 
przez wypadanie włosów już łysina pokazywać się zaczyna, 
również jak i Damy, którem włosy i ad czołem wypadać za- 
czynąjn, używajy takowy do nacierania rano i w wieczór.

Cena 1 złr. m. k.

Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i piękności-
Za c. k. wyłyoznym przywilejem

W W  M  W
przez J. Pohlmanna,

która podług przepisów użyta nieprzyjemny odór z ust wy­
dala, dziysła orzeźwia i wzmacnia, zęby zupełnie czyści, ich 
pruchnicnin zapobiega, od ohwiania się zębów chroui, ból zębów 
uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeciw wszelkim sła­
bościom zębów i ust okazuje.

W ielki flakonik po 1 złr., m ały 30 kr. m. k.
Sprzedajy się:

w aptece „pod złotem Jeleniem11 na Kohlmarkcie w Wie­
dniu, także u panów aptekarzy: 

w Kr kowio u A. Aleksandrowicza, 
we Lwowie u P. Mikolascha. (419-1-6)

I'
(455) Resztę

o

Dr. Kocha
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B O I B O M H I  K I O h O W E  król. praskiego obwodowego 
flzyka B r a  U  o  c li a  okazujy się jako łagodzycy wszelky draźli- 
wość tłumiący środek przy kaszlu, chrypce, chrapów.tości w szyi, 
zatlegmieniu itp. i działajy przez esencyc soków ziołowych i słod­
kich części składowych w sobie zawartych bardzo skutecznie na u- 
trzymanie czystości, świeżości i gibkości organów do mówienia 
slużyoyoh.

y m r  G łów ne miejsce sprzedaży pow yższych c. k. uprzywilejowanych artykułów  po cenach sta łych  fabrycznych utrzym ują.
w  K rafeow ic  jak dotąd p. JÓZEF B A R T L  uui_ł, ,

W BIAŁEJ pp. Józef Berger i Kar. Demski -  w BOCHNI p. Niedzielski -  w BRODACH p. Neumann Kornfeld -  w BCSKU aptekarz p ftoto N e s tro w m i^  wBRZEŹANACH p. B

PRZIDI10T0W
(1-3)

(w oryginalnych pudełeczkach po 4 0 kr. m.

S
B
m
O

S. Wieselberg — w KOMARNIB aptekarz p._Aleksander Emperle -  we LWCVVIEI p Willmanowa wdowa i p. Bonifacy | t i l -  
ler — w LISKU aptekarz p. Rob. Barański — w ŁAŃCUCIE p. Antoni Swoboda -  w MYŚLENICACH p. Jakób Dz.ęg, lowsk. ^NOW YM -TAROU p. b n l t o  -  w/R Z E M 1 S L U

ptekarz p Feliks Baraniecki -  w GORLICACH p. Ignacy 
w KĘTACH aptekarz p. Jan Jarschel — w KOŁOMYI p.
’ r cr: w a,pttek&rl 2 ‘ pR/K w nR 8K H  T u t^ k a ^ T ^ r^ K u lm 1”—"w R ZESZO W IE pp ^ ignaeV sohaU erT spo fK a"— w SAMBORZE p. Rosenheim -  w SADOGÓRZB aptekarz p.

WIE pp. Tomanek i Spółka — w TARNOWIE p. Józef Jahn — w TARNOPOLU p. Marcin Śliwka — w TURCE p. A. Czyrmanski — w WADOWICACH p 
w ZALESZCZYKACH pp. Józef Kodrębski i Spółka — w ZŁOCZOWIE p Andrzej Gottwald.

z marmuru, alabastru agatu, i innych kamieni, pozostałe we 
Lwowie z handlu

A. ( M i Florencyi
zawierające W azy, Urny, Czary i rozmaite sztuozki po­

mniejsze fantaryjne przyjął p.

PasQuale Kacclil
mudelista figur gipsowych i sprzedaje takowe ro cenach sta­
łych, po jakich takowe w handlu A. G atti sprzedawane

były
we Lwowie w m ie śc ie  przy u licy D łu g ie j  

Kranoaszok-FoUm cujjjerni P asy ilk ow sk iegO  pod I. 40.

Zakład

Ili

Źródło i

II
w  Solcu

w Królestwie Polskiem gubernii Radomskiej,
w powiecie Slupnickim , z dniem 4  CZCI*-  
W C ft r. b. dla Publiczności otwartym zostanie.

Ponieważ wody tutejsze znane z swej skuteczno­
ści na wszelkie choroby skórne a szczególniej na 
cierpienia skrofuliczne i artytryczne, nader wiele 
ściągają gości w miesiącu lipcu, tak dalece, że ani 
dość wygodnie pomieszczonemi, ap.i obslużoncmi 
należycie być nie mogą, uprasza się interesowane 
osoby, którym ich interesa i okoliczności nie stoją 
na przeszkodzie, ażeby wcześnie na miesiąc czer­
wiec już zjechać raczyły. Wszystko co tylko do po­
trzeby, wygody i przyjemności goszczących może 
być pożądanćm, o ile tylko na to lokalne stosunki 
i miejscowość pozwalają, Administracya Zakładu 
zapewniła. Pomoc lekarska wszelka, restauracja, 
orkiestra, teatr, wieczory tańcujące dwa razy w ty­
godniu, mieszkania w dworkach drewnianych wpra­
wdzie lecz czystych, schludnych i gustownie urzą- 
dzonjch, po różnych a zawsze nader umiarkowa­
nych cenach w stosunku do obszerności i wygody 
od złp. 2 do 10 na dobę. Wszędzie pełno bujnej 
wegctacyi drzew, i cienistych alei do spacerów, 
zresztą wycieczki w prześliczne okolice i miejsca 
historycznemi zdarzeniami pamiętne, nastręczają się 
same przez się w chwilach od kuracyi wolnych.

Droga z Krakowa do Solca najbliższa przez Igo­
łomią traktem Lubelskim na Brzesko, Koszyce, No­
we Miasto Korczyn, mil 11, z Tarnowa przez 0- 
patowiec mil 5. (458-1-3)

(461) (1-2)
połączonych kursów kolei zelnznćj % Poznania i Ra­
wicza do Leszna, Głogowy, Hansdorfu, Kolfurt, 
Goerlic, Drezna i Lipska z dniena 20 maja 1858 r. 

w wykonanie przechodzących.
Wyjazd z Poznania o godz. 5 min. 42 wieczorem. 

„ z Rawicza „ 6 » 4"7 „
„ z Leszna „ 7 „ 36 „
* z Głogowa „ 8 » 57 »
» z Hansdorf „ 1 1  „ 13 w nocy.
» z Kolfurt „ 12 „ — "
* * Goerlitz „ 1 „ 30 z rana.
„ z Drezna „ 4 „ 15 „

Przyjazd w Lipsku „ 6 „ 45

ŁTU*_.vomVCILKINE OŁCCN TH
pUAELEIlErin
M rui cień.

S i l i l i ,  m c
'i:aiłiF 'Utei

UKAYSAMKJOIT GEGEN TUIEREET DAS BEMDT 
AUCH GEGEN DIE 

MJENSCHEN
P R  AN Z 

JOHANN 
KWIZDA 

18
Apteka obwo­

dowa pod orłem
w Horneubur^u  

Horiieubur^ki proszek p o ży w n y  1 leczą­
cy c l i o  bydła, dla koni9 bydła rogatego "i

owiec,
którego w ynalazca zc strony w iedeńskiego g łów n ego  T o­
w arzystw a ochrony zw ierząt, ja k  rów nież od W ysokiego  
Protektora tow arzystw a m nicliow skiego, Jego  ICról. W ys. 
księcia A dalberta baw arsk iego w łasnorccznem  pismem i 
udzieleniem  m edalu tow arzystwa m nicliow skiego zaszczy­
cony zo sta ł, o k a za ł się w skutek  utw ierdzonego zdania  
znawców i kilkuletnich “ dośw iadczeń P ubliczności gospo­

darstwem  w iejsk iem  trudniącej się, zaw sze skutecznym
Dla koni w zołzach, łagodnych i krytycznych, w dychawicy, w dławieniu i w tylczaku;
Dla bydła rogatego przy chorobliwćm zmienionem w-ydzielaniu się mleka w skutek przeszkodzo- 

nego trawienia, w podoju skąpym lub złym, gdzie przez użj’cie tego proszku mleko nad­
spodziewanie przybywa; następnie w początkach podoju krwistego, w paskudniku w wy­
dęciach, również okazuje się użycie tego proszku bardzo użjtccznem u krów podczas cie­
lenia i słabowite cielęta jego użyciem widocznie się poprawiają.

U owiec do uchylenia wąsacza, motylicy, jak niemniej we wszystkich cierpieniach systemu brzucho­
wego, powstałych w braku czynności.

Paczka ważąca % funta 24 kr., l '/3 funta 48 kr. m. k.
PV~Ten praw dziw y P roszek  K ornenburgakl u trzym ują-W ?mr w  K R A K O W IE p. F. J. ICirchmajcr i ^yn.^^jjg

W  W a r s a a w i e  pp- Girwatowski i Rosenthal.
*r R z e s z o w ie  p. J. Soh&itter. 
w R o z w a d o w ie  p. Karol Marecki, 
w S a m b o rz e  P- Jó*ef Kriorseiseo apt. 
w S a n o k u  p J »“ J»klica. 
w T a rn o w ie  p. J. Jahn. 
w T a rn o p o lu  p. A. Morawetz.

„ P'®> Latinik.
w W ad o w icach  p. a . Koltin. 
w WleUozoe p.B. Wonlorek wdowa, 
w Zaleszozykaoh p. j 0*. Kodrębski 

ts  Cemp.

W  odwrotnym kierunku przychodzą kursa wzmian­
kowane.

Lipska o godz. a min 
Drezna » 11 „
Goerlic ” 4 "
Hansdorf -
Głogowa
Leszna
Leszna

6
8

10

30 wieczorem
— w nocy.
30 z rana.
36  „59 *
23 "
8 „

w Białej p. Jercy Kaffay.
„ Apteka pod zfotim Lwem. 

w BOOhnl p. Paweł Niedzielski.
„ p. Kasprzykiowics. 

w Bóbrce p. C. Żarnik aptekarz, 
w B rzeżanach p. J  Margolits. 
w Czerntowcaoh p J. Schnirch. 
w Dembloy p. Herzog aptekarz, 
w Dolinie p. Józ. Tranonfels aptek, 
w D zikow ie p. J. Brodziński, 
w Jarosław iu  p. Ign. Baian. 
w Kołomyj p. Wolf Kupfermatt. 
we Lwow ie p. Konst. Iskierek!.

we Lwowie p. c . Milde.
„ p. Bierzeoki i Weber, 

w L eżajsku p. J . Ilirzchfeld. 
w Mąko wio p. Mayer aptekarz, 
w Mlelou p. M. Jararngiewioz. 
w Myfclonloaoh p. A. Łowezyński. 
w Nowym -Targu p. L. Kamieński, 
w Nowym-Sąozu p. Kosterkiewiez 

wdowa.
w Przew orsku p. 8. Keller, 
w P rzem yślu  p. Gaidetsehka i Syn.

„ p. Edw. Maohalski.
Radzleohowle p. Jaśkiewicz aptek.P

naśla-
pprzo-

. . . .  .  , Wó spow oB -"-- uznajmid, iż one z wyrobem
naszym nie wspólnego nie rnajij, i oraz npraszaó, by Panowie Ekonomowie przy kupowania 
tego proszka uwagę zwrócili na pieczątkę i napis, które wyraźnie godło apteki obwodowej 
korneuhargskićj w języku  niemieckim  wyrażone zawierają (176-12-12)

n « t r 7 P f P T ł i P  W li?toś(i p™*zka korneaburgskiego, którij lak słusznie używa, spowodowała wiole 
UhtlkCiiGUiG* dowań, nawet fałszowania te, niegodnie nazwiskami naszemi opalrzone, w potoczna 

daż przoohodzić zaczynaj^', przeto widzimy się być spowodowani oznajmić, iż one z wy

do Rawicza, 
do Poznania.

Skład starych miodów wiśniaków i maliniaków.
Podpisany właściciel miodosytni pod N. 672 przy ulicy Mikołajskiej w Krakowie, mając zna­

czny zapas miodów w J ś n i a k ó t T  m a i  I l in k ó W  w najlepszych gatunkach swego wyrobu, jako 
też i po swoich poprzednikach od roku 1810 i następnych lat, z powodu zupełnego wyprzedania, 
poleca się bzanownym lubownikom, iż sprzedaż ta, w różnych cenach i ilościach, w butelkach lub 
garcami, za najpomienuejsze ceny załatwioną będzie. Zaś za granicę lub w kraju życzący sobie na­
być, raczą listownie się porozumieć o gatunkach i cenach, a za dostawę rzetelnie ręczę.

(459-1-3)    K a s p e r  K i e l e c k i .
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m m
odległości */4 mili od Krakowa nad W isłą położona, » » ' 

jąca gruntów dworskich 210 morgów w głębio pezecnćj. ć«' 
cnodów gotowy- h 400 złr. m. k , dwór murowany, budyuk* 
gospodarskie w dobrym sianie i dwa ogrody owocowe, jee! 
w każdym czasio z wolnćj ręki do sprzedania. Wiadomość 
bliższą i szczegóły pewziąśó można u Wgo Mrozowskie®9 
przy ulicy Mikołajskićj w domu pod N. 671. (460-*'3'

W  Drukami Czub.

Z A K Ł A D

solnych i siarczonych
■ *  M  M  ^  ■  *

w dobrach c. k. Kamery

n TRllifiAWClf
w obwodzie Samborskim w okolicy D rohoby^  
w Galicyi, słynnych w kraju i zagranicą z® z^a" 

wiennćj skuteczności wód swoich,

o t w i e r a  t e g o r o c z n y  s a i s o n  k ą p i e l o w y  

z dniem 30 maja
dzierżawca zakładu urządził wszystko z najwięk­
szą troskliwością, postarał się o restauracyę, °a' 
kiernię, doborną muzykę czeską z Pragi, zgoła 
o wszystko cokolwiek posłużyć może ku yrygodz  ̂
szan. gości i uprzyjemnieniu im pobytu w 3-
sIkR i .

Świeżćj żętycy można będzie codzień dostać. 
Zamówienia pomieszkań przyjm uje dzierżawo 

zakładu kąpielowego w Truskaw cu (ost. pocz 
D rohobycz) w listach frankowanych.

T o m a s z  P a s y n k o ic s M
_ (ŚOI-8-6) d z ie r ż a w c a ._______

C ta p h r u k b  A n to n  i  rzijdzca druk*rni.


